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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

D Z iEH  KIJOWSKI
PISMO P0LIT7CZH1. SF0ŁEC2MS i L1IEBACK11

tnies. k w a rt półrocz. roct 
Prenumerata: W  krają 1.—  3 .—  6 —  12.—

„ Z a  gran icą  1.50 4.50  9.—  18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  ad  kop*

OGŁOSZENIA: Z a  w ie r sz  petitowy lut- je g o  m ie jsce  
przed tekstem 40  kop. p ie r w s z y  1 20 kop. k a ż d y  n a ­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ie r w s z y  i 10 kop. n a ­
stępny raz, z a w ia ć .  żs.łobne po  40 k. W  r u b r y c e  
„N adesłan e"  w iersz  petitowy lub jć g o  m iejsce  1 rb.

Numer* p cjerfy ń czy  5  kop.
J r o n u m a a t s  i o g łe szsn is  przyjmuje A dm in istrac ja ,

Stefan ś j p .

. Grocholski
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w Meranie w dn. 12 b. m.

Po załatwieniu odnośnych formalności z wioli i przy wiezione zo 
staną do kraju  i złożone w  grobach rodzinnych.

VI Rok istnienia.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
Rozpoczął VI rok istnienia.

W y c h o d z i  w  r o k u  i q t j  p o d  d o t y c h c z a s o w c m  k i e r o w n ic t w e m  i z p r o g r a m e m  p o l i t y c z n y m  n iez in ie n io n y m . 

.Dziennik Kijowski1* W r o k u  1 9 1 1  w p r o w a d z i ł  c a ł y  s z e r e g  u le p sz eń  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  tre ś ć  jak

f o r m y .

W  r o k u  1 9 1 1  .Dziennik Kijowski* d r u k o w a n y  je s t  s p e c y a ln e m i now em i c z c io n k a m i , c o  p o d ­

n io s ło  c z y s t o ś ć  i c z y t e l n o ś ć  p ism a.

W  r o k u  1 9 T I  d z ia ł  ia ł t p m a c y i  tfcleiil* aficznyoh „Dziennika* zo s ta ł  z n a c z n i e  r o z s z e r z o n y ,  

a z w ł a s z c z a  dzia ł  telegramów z W a r s z a w y ,  K ra k o w a , Lw ow a i P o z n a n ia .
Z P e t e r s b u r g a ,  W iednia i B e rlin a  n a d s y ł a j ą  d o  .Dziennika Kijowskiego* n a jś w ie ż s z e  infor-  

in a r y e  s p e c j a l n i  k o r e s p o n d e n c i .

O p r ó c z  t e l e g r a m ó w  A g e n c y i  P e t e r s b u r s k ie j  i w y m i e n i o n y c h  a g e n c y i  w ł a s n y c h  „Dziennik Kijowsk''<* 
u m ie s z c z a  s z e r e g  k o re s p o n d e n c y i  w ła sn y c h  i sp e c y a ln y c h  k o r e s p o n d e n t ó w :  z  W a r s z a w y ,  
Lw ow a, K ra k o w a , P o z n a n ia ,  Wilna, Ż y to m ie rz a ,  K am ień ca  P o d olsk iego , C ieszy n a ,  
n a d to  w  r o k u  1 9 1 1  dzia ł  p r o w i n c y o n a l n y  „Dziennika Kijowskiego" z a s i la ć  będą  k o re s p o n d e n c i  z  Hum a­
nia, B e r d y c z o w a , 'Ł u c k a ,  W innicy, P ło s k ir o w a ,  R ad o m y śla , S ław u ty , Z w in ogród ki,  
S zc  petów  ki, B ia łe j  C erk w i, Sm iły, Z a s ła w ia ,  K o rc a ,  R ów nego, S ia re g o -K o n s ta n iy -  
now a i innych m ia s t  i w si  n a s z e g o  k r a j u .

O  ż y c iu  z a g r a n i c z n e m  in f o r m o w a ć  b ę d ą  c z y t e l n i k ó w  , , D ziennika K ijo w sk ie g o 1' k o r e s p o n d e n c i :  

z W iednia, B e r l in a ,  Rzym u i P a r y ż a .
Z  ż y c ia  C e s a r s t w a  i k o lo n i i  p o lsk ich  d o s t a r c z a ć  b ę d ą  w ia d o m o ś c i  k o r e s p o n d e n c i  w P e t e r s b u r g u ,  

C h a rk o w ie , O desie i B ak u .
W d ziale  l i te r a c k im  „Dziennik Kijowski" r o z p o c z n i e  d ru k  b a r w n e j  p o w ie ś c i  o b y c z a j o w o - s p ó lc z e s -  

nt j  z n a k  .m iitego  n a s z e g o  p o w i c ś d o p i s u i  za, a u t o r a  , , U N I I “

... J óz e f a  W e y s s e n b o f a
pod tytu łom

„ Z ^ A d  P A T I A " .
T o w i c ś ć  ta  p i s a n a  je s t  s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  d la  „Dziennika Kijowskiego".

A uio r,  który  obecnie  nai! tym najn ow szym  sw oim  u tw o rem  praruje> zastrzega sobie e wentualną zmianę podanego p ow yżej tytułu.

P r ó c z  te g o  u m ie s z c z a ć  b ę d zie  „Dziennik Kijowski" w  o d c in k u  s i e r e g  p o w ie śc i  t łó m a c z o n y c h .  
W d ziale  h is to r y c z n y m  m a „Dziennik Kijowski" p r z y r z e c z o n y  w s p ó łu d z ia ł  z n a k o m it e g o  h i s t o r y k a  R u s i

p Aleksandra iab Dmowskiego i u - r a  K o n o p c z y ń s k i e g o .
N a d t o  d r u k o w a ć  b ę d zie  s tu d y u in  h is t o r y c z n e  a u t o r a  „ N o c y  z 6 n a  7 p a ź d z i e r n i k a "  p. W. DROGOMIRA p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem*'.
P r e n u m e r a t o r o m  „Dziennika Kijowskiego" p r z y s łu g u j e  w  r.  1 9 1 1  p r a w o  n a b y w a n i a  p o  c e n ie  z n iż o n t j  c e n ­

n y c h  w y d a w n i c t w :  II .  M O Ś C I C K I E G O  —  D ziejów  P o ro z b io ro w y c h  Litwy i Rusi) W yd aw n ictw a  
D ziennika „ R o z w ó j"  p- t .  „ K r a k ó w " ;  D - r a  K O N E C Z N E G O  -  H isto ry ilP o lsk ie j .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" p o z o s t a ją  n ie z m ie n io n e ,  a  m ia n o w ic ie :

12 r b .  r o c z n i e ,  6  r b .  p ó łro c z n ie ,  3  r b .  k w a r ta ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie .
O s o b o m ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  o p ła c a ł y  z n i ż o n ą  p r e n u m e r a t ę  6  1 8 rb., p r a w o  to  p r z y s łu g u je  i w  r.  1 9 1 1 .

221-t

£ a u r in  S  K le m e n t
P o  s k ła d u  fa b r y c z n e g o

Kreszczatyk 3 8 ,»  - ^ 0, ̂

110 nadeszły.
w

N owe pismo połskie na Kusi!
Od 17-go g ru d n ia  1910 r .  w ychodzi

w PŁOSK1ROWIE 210

„Tygodnik Podolski”
I orgio społeczny I literacki, oparty na współpracownlctwie s ił zamiejscowych.

i rc L iu m e .-a ta  z a m ie js c o w a  w y n o s i r b .  5 r o c z n ie .

i i Adm iidstracyi Piosk ipw  gub. podoi., ul. Aptekarska 39.
R e d a k t o r  i W y d a w c a  S te fa n  Z e m b rz u s k i .

m m m m m

P ie r w s z o r z ę d n y  w  R 0 s y i  
T e a t r - B io g c a f E X P R E S S K r e s z c z a t y k  M> 25  

w p r o s t  p o c z ty .

W e  wtorel; < 1 n i a ig  go kwietnia n o w y  n ie z w y k ły  p rogram :

Kobieii w 40-y :n poku życia*
O gro m n y  Jibrąz w  wykonaniu artystów K op en hagskiego  Teatru. Podczas dem onstracyi obrazu trw aiącei  p r z e ­
szło 3 i godz. orkiestra w ykona specvainie  dobraną Jo treści muzykę, do której w ch o d ź '  w a lc  układu Z Els

Cwiazda‘,Ja Machabeusze b S  1 OsUtnia Moda rkr icz Bobo kuglarz
(komiczne). K r o n ik a  Gourr.oncJ ottatnic w yp adki,  £>ęmo:isiracya o b ra zó w  p rz y  d źw ię ka ch  w ie lk ie j  o r ­
k ie s t r y  K o n c e r t o w e j ,  zJstotiei ; > osób Muzyka dobrana specyalnie  do treści obrazów . Po czątek  s e a n ­
só w  w  dnie p ow szedn ie  od god/ 5 pp. /:ti::;:i»i programu dwa razy tygodn iow o w e  wtorki i s o b o t. .  Z a w d z i ę  
cza';;c świetnie urządzonej w c n f i a c e :  w  teatrze' podczas n ajw iększych up a łó w  n i e  j e s t  g o r ą o o .  Następna 
zmiana program u w  sobotę dn>n z j  go kwietnia.

T e a t r  7JB q  ! o w c c  w a ” .
Tylko 5 wystąpów gościnnych całego zespołu

O p e re tk i W ied eń sk iej
pod kiero w n ictw em  JULIUSZA SZPiLKANA pc/v udziaic: M iz z i Vfirt» 
A n n i It la rb a c h , E d w a r d a  S z t c jn b e r g e r a ,  K a r o ia G r i in w a ld a  i iu 
P ie r w s z e  p r z e d s t a w ie n ie  w  ś r o d ę  d n . 27 k w ie tn :a. Repertuar:
1 > n i a 27 kwietnia po raz 1 szy now ość I o-o Palla „SYREN A'' w  3 aktąeli. 
1 »nia aK-go n ie z w y k łe  przedstawienie. Ulubione lnelodye. .H R A B IA  L U ­
K S EM B U R G "  w  3-cli aktach. Kr. I.Hiara. Dnia ?o go kwietnia . .K S IĘ Ż ­
N A  D O LA RÓ W " w  g d i  akiach. l.:ezc uniczą: NUzzi W irt , J u l iu s z
S z p ś im a n , E d w a r d  S t e jn b e r g e r  w  specyal  kreo w  ',,'rzez nich rolach. 
1'uia 30 go premiera! S ensacyjn a  N ow cść: . ,An der W ien “ . „D z ie ck o
c y r k u  w  i  akt. Kd. Kjslcra. W  niedziele dn. 1 maja po/t-emflny w y ­
stęp, daną będzie, t iesżĄca się o g r o m e  m powc.t miiietn w  W.edniti r>)>e- 
retka „N IE T O P E R Z  w  3 akt. S z c z e g ó ły  w afiszach. B ilety  n a b y w a ć  
można w  teatrze od ś r o d y  d n . 2 0  k w ie tn ia  od g o d z . 10 -e j r a n o

A p o l l o
Jfiai Tokarskiej

Teats°-VaB*iete.
M erynęow ska  Nr 8, teł. ?<ł-84 . 

40  A/LaIś p ie r w s z o r z .  AftAft 40 .
W ysf. znskajm polsk. a rtysl-

i'tafty n a t r z e  pierwsz. re s ta u r .
Dnia I-go m a ja

o t w a r c i e  o g ro d u .
D y i-e k cy a  T o w a r z y s t w a .

Now o - o t w a r t y  m a g a z y n

>556

Les Modes
K a p e l u s z y  dam skich

O trzy m ał n o w o ści Z  P a r y ż a .  Bluzki ,  p ar as ol e ,  p o ń c z o c h y ,  
r ę ka wi c zk i ,  per fu my ,  torebki ,  g r z e b i en i e  i wiei e in. r ze czy .

KRESZCZATYK Nk 2 3  wprost Grand-Hotelu.

Otrzymany n o w y transport
n iezb ęd n ej w k ażd ym  domu polskim

ZYGMUNTA GLOGERA

Maison Andree
Magazyn Kapeluszy

po p o w ro c ie

p o leca  m o d e lr

nieiffszorzęt!- 
nych paryskich

firm.

Ceny przystęp.
Modeli w  oknie 
nie umieszcza

Prorezna 2

najnow szych w z o r ó w  w  
w ielkim  w y b o r z e  poleca

1787 S k ła d  f a b r y c z n y

Ił.
Kijów, K reszcza tyk  16,2. 

W z o r y  w y s y ła ją  się gratis.

Sprzedaż tektury smołowe.

jest najpożyteczniejszym

N a  w e l in ie ,  w  4 -ch  w ielk ich  
‘.om ach, o z d o b n ie  o p r a w i o n y c h ,  
l a g t o d z o n a  p rzez  K a s ę  M :a n o w -  
^ i e g o ,  o b e jm u ją c a  kiik 3 t y s ię c y  
i r t y k u ł ó w  z iiustracj-am i i n uta-  
r,i, w z a k re s ie  p o lsk ich  i l i tew - 
- kich d z ie jó w  k u ltu ry ,  p r a w ,  o b y ­
czaju n a r o d o w e g o ,  sztuk i nauk, 
tzbro jeń  i u b io r ó w ,  z a b a w  i g ie r ,  
nuzyki i p ieśni,  n u m iz m a ty k i  i 
1 n o g iś f i i ,  ż y c ia  p u b l ic z n e g o ,  r y -  
e js k i e g o ,  r o ln ic z e g o ,  koście lr.e-  
o 1 i ło w i e c k i e g o  z 9-ciu  C i e k ó w  

u b ie g ły c l i .  P o d r ę c z n ik  w  k a ż d jTm 
łom u k o n ie c z n y  b e z w a r u n k o w o .

a wspaniałym podarkiem.

Mrj m ię k s zy  z n a w c a  p rz e s z ło ­
ści p o lsk ie j ,  p ro fe s o r  A l e k s a n d e r  
B r u ck n e r ,  tak  p isze  (w „ B ib lio te ­
ce  W a r s z a w s k i e j * )  o E n o y k lo p e -  
dyi  G lo g e r a :  „ R ó w n i e  p o ż y t e c z ­
n e g o ,  c i e k a w e g o  i p o u c z a j ą c e g o  
w y d a w n i c t w a  nie  s p o s ó b  p o m y ­
śleć! Z n a j d z i e  w  n iem  c z y te ln ik  
s k a rb ie c  r z e c z y  w ła s n y c h ,  o k tó ­
r y c h  się  c z ę s to  s ły s z y ,  a  m ało  
w ie .  I n a b ie r a ją  te s z c z e g ó ł y  r o -  
w e g o ,  b a r w n e g o  ż y c ia ,  i w s k r z e ­
sza  się  z am ie rz c h ła  p rz e s z ło ś ć ,  i 
b i ją  od niej b lask i,  i s ły c h a ć  je j  
głosy*1...

Cena k s i ę g a r s k a  r b .  15. 1237

Gla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1',
wmawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12 Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI i  PIEŚNI

P r z e d s t a w i ł

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena ru b li;  5-

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 .50  (z przesyłką).

Z w r a c a ć  się  n a le ż y  d o  a d m in is tra c y i  „ D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o * .

LA CHORYCH PIERSIOW
SKtiATORYiiH wiAitOiAfi EK.

. -*POD KIEROWNICTWEM

D S K .D Ł U S K IE G O
■ OD 1.1 ‘ KOR.WZWYŻ

■ W RA lZó m e k a  l e k a r s k a .

i

2092

\ m m .
Dla uriostępnieuia prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
skim, porozumieliśmy się z w ydaw ca  

tui i odstępujemy

po cenie zniżonej
w y łą c z n ie  ty lko  naszyir, p re n u ju cr*  

torom.

D-ra Feliksa Kenecznegs
2 tomy, 80 ilustraCyi llinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na w oje. 
wództwa. Cent dH prenumeratorów  

„Dziennika Kijowskiego":

R b .  1 k o p .  a a
(w  ozdobnej oprawie)

Premium
na k o n k u r s ie  w a l c ó w  t y g o d n i k a  

„ D i e  \ Y o c h e “ w Ber l in ie  z

M a lc ó w

otrzymało dziewięć
c u d o w n y c h  utworó-w. 
o g ło s z e n ie  w  c z w a rte k .

cie
2302

G a b i n e t

H a lh y Adelhelm
w  Farv2u k n s t i t u t

kosm etycznego  
masażu t w a r z y

pod dozor. l e ­
karza, ukończy)

d e  B e t . u i ć  i

ecole Francalss &rof. Archam-
h d ^ ii  Biygien. pielęgn. tw arzy, usuw. 
UudL /m ars- . p ięgów , w ą g r ó w ,  b r o ­
dawek, ps>d’.vójn. pYdbród i p ryszczy  
EM A LIO W A N IE t w a r z y .  M ANI­
C U R E . S;jccval. pifclęgn. w io s ó w  
t p iz\ w ra crr . ie  pierwot. k o ,  w e d łu g  
naiuow. sposobów. FA R B O W A N IE  
W LO S Ć W . M a k o ła jo w .k a  17.
Od II — I i od 5 —  7. 193

Rys historyczny do potow y X V II w

Rb. 3 3M
( o e n a  k . i r g . r a k a  i b .  5).

(W  ozdobnej oprawie)
Na prowinCyę w ysyłam y ca zalicze­
niem z dołączeniem kosztów prze 

żyłki.

laiouśl
Prenumeratę na•m

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje 7,7

p. Józet Poflonowski.
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P r e z e s o w a  Z o f ia  L ic h : ,r n w a , urządzając w  S a l i  K lu b u  K u p ie c -  
k ieg o  m. K ijo w a  d. 23 i 24-go b ieżą ceg o  miesiąca

tradycyjną srebrną loteryę i kiermasz
11 a rzecz lecznic C e sa r sk ie g o  Filantropijnego T o w . znajdujących  się pod 
protektor. Jej Cesarskiej  Mości C e sarzo w ej  A le k s a n d ry  T e o d o r ó w n y ,  z w r a ­
ca się z go rącą  p ro śbą  o m ateryalną p om oc dla chronicznie  ch o ry ch  dzieci.

O fia ry  pieniężne będą p rzy jm o w a n e  przez Komitet T o w a r z y s tw a  
7 wi-d wilzięeznośeią. A d re s  Komitetu: Kijów, A le k s a n d ro w s k a  ul. „Ys6 
Zarząd  A p a n a ż y  Cesarskich.

' 'Mgnienie  loteryi odbędzie  się dnia 24 kw ietnia  o godz. 8 wiecz.

Główne w y g ra n e :

1. Pi eźVul Jej Cesarskiej Mości C esa rzo w e j  A le k s a n d ry  —  p o rce lan o w a
waza.

2. Br-zent W ie lk ie g o  k s ię c ia  Mikołaja M iko ła jow icza  srebrne dzban. 
>. Itry lam ow a kolia, w artości  1,500 ro.
4. Srebrna  waza, wartości 1,000 rb.
5. irebn iy  sto ło w y serwis, warto,.r i 700 rb. 
o. S r e b r n y  dzban, wartości 425 rb.
7. Dw a dzban y w  srebrnej w yz ła ea n e j  o p ra w ie  w arto śc i  300 rb.
8. S e rw is  herbaciany, wartości 100 rb.
9. C z tery  fanty, w artości  każdy po roo rb,

10. S z eś ć  fantów, w artości  każdy po 80 rb.
11. C ztery  fanty, w artości  każdy po 60 rb.
1-2. 500 pudelek ze srebrem .
13. 50 srebrnych p o rtc iga rc ’ów.
14. 50 srebrn ych  zega rkó w , a także w ie le  innych srebrnych rzećzy, dw a

konie i dw ie  k ro w y, p rz y cze m  na każde 100 b d e tó w  w y p a d a  
5 w y g ry w a ją c y c h .

Bilety można n a b y w a ć  w  kasie  kinem atografu „E xp re ss" ,  a także w  w i ę ­
k szy ch  m agazyn ach  miasta K ijow a. Cena  biletu 50 kop. aaay

R ie d l a

PASTA DOZĘBfM
d e z y n f e k u j ą c ą  -  a r o m a t y c z n y  

TOW. AKC. I. DJUEDELBERl IN.

P _wd _ w i  t y l d  *>  czerwonym otyfinalnsni op«k0*vafliu

N u jtf iH ą z e  f i s m u  f a c h o w e

18 ( T Y G O D N I K ) .

J e d y n e  p o ls k ie  w y d a w n i c t w o ,  p o ś w ię c o n e  w y ł ą c z c i e  s p r a w o m  
p rz e m y s łu  r o ln ic z e g o ,  j a k o  to: c u k r o w n i c t w u ,  g o r z e ln ic t w u ,  
in ly n a rs tw u ,  k r o c h m a ln ic t w u ,  t o r f ia r s tw u ,  s u s ze n iu  p r o d u k t ó w  
r o ln y c h ,  k o s z y k a r s t w u ,  m le c z a r s t w u ,  h o d o w l i  z w  tlrząt g o s p o ­
d a rs k ich ,  m e l io r a c y o m  r o ln y m , b u d o w n ic t w u  w iejsk icm t:,  o g r o d ­
n ic tw u  s a d o w n i c t w u ,  r y b a c t w u ,  p s z c z c ln ic tw u ,  c c g l a r s t w u ,  
m a s z y n o m  i n a r z ę d z io m  r o ln ic z y m ,  org an iza c .y i  g o s p o d a r s t w a  

r o l n e g o ,  r a c h u n k o w o ś c i  ro ln ic z e j  1 t. p.

Co kwartał dodatek Książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Ptsimerai: z dadfOKt:z fer*
Adros redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45.

T Y G O D N I K

Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i Katolickie-
W ychodzi z  t r z e m a  p o p u larn ym i d o d atk am i:

f, Nasza Wieś, ii, Gazetka dla Dzieci 
i lii. Nauka Wiary.

Bad Nauheim 1527

f i l ia  „Wanda11 dom polski
dla gości k ą p ie lo w y ch . Sezon od 17 

(30) kwietnia. O św ietlenie  e le k tr y cz ­
ne, centralne ogrzewanie.

WJaście. H e le n a  S z c z e p a n o w a k a
Od 1 do 30 maja n st. ceny zniżone.

A l l i n i l  -3 pul-krwi an g lo
u l f l C r  arab, maści gniadej, 3 

*  wert.zki, bardzo p iękny
do sprzedania z p o w o d u  likw idacyi 
interesu na w y ją tk o w o  dogodnych 
w arun kach. R , mańki gttb. podoisk., 
kolej 1 poczta K o p ajgró d, 2088

P f | |  A fi A Najbliżej morza, p ierw  
rU t-JjU H i szjirzęd. peimyonat . Ś w i ­
teź" ,  znacznie w  roku p i/esztvm  
pow iększony. Bokoje ładnie urzą­
dzone dziennie i sezonowo. Kuchnia 
wykwintna. Informacye: W a rs z a w a , 
ul. Hortensya 5. Laura  W a le w s k a .

2191

N u m e ry  próbne czyli  o k a zo w e  tygodnika , , l .u »  B o ż y ”  W ysyła  się na 
żądanie darmo. Ńajlęp-zytn podarkiem  od kapłana parulianinowi i od 
ch le b o d a w c y  pracującem u, c z y  tą na gw ia zdk ę, cz.y w  dniu imienin —  
jest „Lu d  B o ż y " , w  fra z a /m  p o lu k lm  d o m u  na R u u i m a m y  kogoś, 
kto z pożytkiem  dla siebie i s w e g o  otoczenia może i powinien c z y t a ć

iiL u d  B o i y “ . 390

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

R o c z n i e .................................. r b .  3 .— P ó ł r o c z n i e .........................r b .  1.50
Adres Redakcyi I Adm inistracji; K i jó w , K o ś c ie ln a  N r 4

P o w a g i i, k^i u k le  
tern, że E p ile p t ic o n

zgądzają sję / 
U - , .  W eila

( P r o s Jest i i iep o ró w n .'środkiem 
p rz ec iw  epilep.syi. Z  innóstvmnóstwa" o rz e ­
czeń pp. lekarzy  p rzytaczam y tu na 
stępujące- D r . B o c k  M o n acn tu m
podaje: niżej podpisany stosuju Kpi- 
iepticon O ra  W e i l a  / bardzo do 
brvm skntkiem, nie tylko w  [trzy 
padkach epilepsyi, lecz. i innych cho­
rób n erw o w yc h . 1 )oświadczenia mo 
jr w-d sztiją, że lądlcplicon  I)-ra 
W e ila  działał u różnych pucyentów 
lopii I, niż z w y k le  środki brom owe, 
precz  tego, uii-ziiiiernic ważncni jest, 
że nawet pacycnci, w ra żl iw i  na brom 
znoszą doskonale  preparat D ra W e i ­
la, który dla tveli cho rych  staje się 
niezbędnym. Epilepticon jest do na 
l.ycia  w e  w.s/y.stkich aptekach. Cena 
d n ż ig o  |Uiilelka rb. 4. W y r ó b  w y ­
łączny: A pteka pod Łabędziem, Frank­
furt 11 Ul. Sk ład  w  Kijowie: Połud
niowo-Rosyjskic T-wn Handlu T ow a 
rami Aptecznymi. G łó w n y  skład na 
C'-sarstwo i Królestwo, A p te k a  E . 
T r e u t le r a ,  w  W a r s z b w ie , No 
w y  Swi-it 60. 2r22

Kamieniec Podolski
P ren um eratę  i o głoszenia  do

„Dziennika KjjqwsJ£.rt
przyjunij.';: 353

p. Prusinowska (Skład lufopratlfijny) 
i Księgarnia Polska 

p. San rutycz-K uro c^ ck isp :

WILNO.
P r e n u m e ra tę !  ogłoszenia  do

„Dziennika Kijow skiego"
przyjm uje

ksiągar. J. Zawadzkiego

DO w y d z i e r i a w i C K l s a  tniyn wod 
nv w a lc o w y ,  rocznie  15,000 k :li 

mąki produkujący  1 mlvu w a lc o w y  
wodno p arow v, przi la b ik jąe y  1/100 
p udó w  pszenicy na dobę. Po bliż 
sze inform acye zgłuszat1- s i ę  r .  S ic  
d le c k i—J a ry s ’ y w , gub. podolska. 2166

Równe, wołyn. g.
P r e n u m e r a t ę  i o g ło s z e n ia  do

11„Iteien. K ijo w i-
p r z y jm u je  1 4 9 6

Lud wik Rutkowski
K s i ę g a r n i a  i S k ła d  m at. p iś m ie n 7

api
P i k a * 0 n .

Dziegieć do piętnow ania wło­
sów. N a  p o d s t a w a c h  n a u k o w y c h  
r z e c z y w i ś c ie  n a j le p s z a  m e to d a  d o  
w z m o c n ie n iu  sfcóry g ł o w y  i v . lo ­
s ó w .  C e n u  butelki  w y s t a r c z a j ą -

iłagoGi?ieprzEczy5zcza na kilka Rb- tf 98
wzmacnia żołądek

Nietłoszis „ ę w ip  pojednania^
MMMM

J e s z cze  n ie  w y g a s ł y  n a m ię t n o ś c i ,  k t ó r e  
p rzed  d w o m a  laty  p c h a ły  S e r b ó w  d o  w o j n y  z 
A u s t r y ą .  Nie  p r z e b o la ła  S e r b i a  p o ra ż k i,  jaką 
p o n io s ła  je j  d u m a  n a r o d o w a  p a m ię tn e j  j e s ie n i  
T908 r., k i - d y  m u sia ła  c o fn ą ć  g ę t o w e  j u ż  d o  
w y m a r s z u  pułki d o  p a s z a l ik u  w ię d e ń s k o -b u d a -  
p e s z tc ń s k R j  klik i.  N i e d a w n e  to  c z a s y ,  k ie d y  
z a m a r z y ło  s ię  j e d n e m u  z s e r b ó w  w ie lk o -s e rb -  
s k ie  p a ń s t w o ,  k ie d y  p rz ed  w y o b r a ź n ią  k f ię c ia  
J e r z e g o  s ta n ę ło  w id m o  „ K r a l j e \ i c a  M a r k a * ,  
k ie d y  k to  ż y ł  w  B e lg r a d z i e  w s z y s t k o  w o ła ło :  
„ S m r t  A u s t r i j i l "

N a  z a m k u  B u d z y ń s k im  m ia ł  k ró l  w ę g i e r ­
ski,  F r a n c is z e k  J ó z e f  p r z y j m o w a ć  k r ó la  s e r b ­
s k ie g o  P e tra .

P o  d łu g ic h  la la c h  i n t r y g  d y p l o m a t y c z n y c h  
z a k o ń c z o n y c h  o k u p a c y ą  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y ,  p o  
d n i a c h  t r w o g i  p r z e d w o j e n n e j ,  p o  u p o k o rz e n iu  
S e r b i i  w  r.  19 0 8  i p o  n ie z a p o m n ia n y c h  c h w i ­
la ch  i p r z t d  w ie lk ą  w o j n ą ,  - k t ó r a  w  m a rcu  r. 
1909 je s z c z e  n a  p a r ę  lat z o s t a ł a  o d ro c z o n a :  
m ia ło  s ię  w m aju  1 9 1 1  o d b y ć  ś w ię t o  p o je d n a ­
n ia  w  B u d a p e s z c ie .

Z a s t ę p c a  c h o r e g o  hr. \ e r e n t h a l a ,  r e k o n ­
w a l e s c e n t a  w  A b a z y i ,  a m b a s a d o r  a u s tr y a c k i  
w  K o n s t a n t y n o p o l u  m a r g r a b ia  P a l la v ie in i ,  .o b e ­
c n y  szef  p o li ty k i  a u s tr y a c k ie j  w  B a l lp la c u  p r z y ­
g o t o w y w a ł  n i e z w y k ł e  u r o c z y s t o ś c i .

J uż  P a s ic z  i p ro f .  M d o w a n o w i c z ,  serb ski 
m ‘ n ister s p r d w  z a g r a n i c z n y c h  p r z y g o t o w y w a l i  
o p in ię  p u b licz n ą  d o  t e g o  n i e o c z e k i w a n e g o  z b l i ­
ż e n ia ,  d w u  s y m b o l ó w  p a ń s t w o w o ś c i  a u stro -  
w ę g ię r s k ie j  i s e r b s k ie j— g d y  n a g l e  w  B e l g r a ­
d z ie  w y b u c h ł y  r o z r u c h y ,  w z b u r z y ł y  s ię  u m y s ły  
u ie ro z u in ie ją ce  g r y  d y p l o m a t y c z n e j  i d a n o  uczuć  
k r ó l o w i  P io t r o w i ,  że  b y w a j ą  p o d ró ż e ,  z  k tó ry c h  
n icina  p o w r o t u .

N a  s z c z ę ś c ie  s t a r y  cesarz. F r a n c i s z ę k  J ó ­
z ef  d o s ta ł  c h r y p k i .  N i g d y  j e s z c z e  c h r y p k a  nie  
b y ła  ta k  d o b r o c z y n n ą  w  p o l i t y c e  j a k  t e r a z ,  k i e ­
d y  k r ó la  P io t r a  u w o ln i ła  od u p o k o rz e n ia .

W i z y t a  w  B u d a p e s z c ie  z o s t a ła  o d w o ła n a .  
K r ó l a  P io tra  z a w i a d o m io n o ,  że  c e s a r z  F r .  J ó z e f  
nit- m oże  teraz  z  p o w o d u  z łe g o  stanu z d r o w i a  
p r z y ją ć  w ła d c ę  s e r b s k ie g o ,  k t ó r y  tak  n i e z w y ­
k ły m  s p o s o b e m  o zd o b i ł  s w ą  g ł o w ę  k o r o n ą  D u -  
s a n a .

C e s a r z  n ie  poje-dzie d o  B u d a p e s z tu ,  prof. 
C h ia r i ,  s p e c y a l is t a  od  c h r y p k i ,  l a r y n g o l o g  w i e ­
d e ń s k i  za le c i ł  s ta r e m u  c e s a r z o w i  s p o c z y n e k  w  
ustron iu  w ę g ie r s k im , w  r o m a n t y c z n e m  G u d o ló .

T r o n  s e r b s k i  n :e z a c h w i e j e  sio, k ró l  P io tr  
r iR z r o b i  p a t r y o i o in  b e lg r a d z k im  tej  h a ń b y ,  
ż e b y  s w ą  s ta r ą  g ł ó w *  m ia ł  s k ło n ić  p rz e d  c e s a ­
r z e m  A u s t r y i .  O s z c z ę d z o n o  S e r b i i  C a n o s s y ,  
A u s t r y i  n o w e j  k o m p r o m it a c y i .

H r .  A e r e n t h a l  n ie  c z y t a  s e r b s k ic h  g a z e t  
je ż e l i  m ó g ł  s w e m u  k r ó l o w i  d o r a d z a ć  ta k  r y z y ­
k o w n y  c z y n ,  j a k im  m o g ł o b y  b y ło  L y ć  d la  o b y ­
d w u  p a ń s tw  p o je d n a n ie  w  B u d a p e s z c ie .  D z i e n ­
niki b e lg r a d z k ie  z ie ją  o g n ie m  n ie n a w iś c i  do  
A u s t r y i .  U  s t ó p  K o t a r u  w c ią ż  g r z m i  i  h u c z y ,  
a lb a ń s k ie  powstani<* j a w n i e  p rz e z  C z a r n o g ó r ę ,  
ó w  p a s z a l ik  P e t r o v i c z ó w ,  p o d s y c o n e ;  m i n i s t w  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w K o n s t a n t y n o p o l u  g ł o ­
ś n o  w  p a r la m e n c ie  w y p o w i a d a  g r o ź b y  p o d  a- 
d r e s e m  C z a r n o g ó r y .  I w  S e r b i i  w r e .  O z w a ł y  
się  stare ,  d łu g o  t łu m io n e  n a m ię t n o ś c i .

N ie s p o s o b n a  to  b y ła  p o r a  n a  s ie la n k i  
b u d z y ń s k ie .  D l a t e g o  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  b a rd z o  
s z c z ę ś l i w y  traf, że  c e s a r s k a  „ c h - y p k a "  —  jeż e l i  
to  is to tn ie  b y ła  „ g r y p 7*,*— -odsunęła  to  ś w ię to  
p o je d n a n i a  n a  p ó źn ie j ,  d o  je s ie n i ,  n a  le p s z e  
c z a s y .

A l e  e p iz o d  te n  n ie  o b ę d zie  s ię  bez  o-
fiar.

P o n o  p i e r w s z y  p a d n ie  m in iste r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  w  g a b i n e c i e  P a s ic z a ,  M i l o w a n o w i c z ,  
k tó re m u  g ł ó w n ą  w i n ę  p r z j  p isu ją  w  B e lg r a d z ie .  
K t o  w ie,  c z y  za j e g o  p r z y k ł a d e m  n ie  p ó jd z ie  
a u s tr y a c k i  M e tte rn ich ,  hr. A e h r e n t h a l ,  k t ó r e g o  
i m p e r y a . i s t y c z n a  p o l i t y k a  k o s z tu je  j u ż  n a r o d y ,  
o p ła c a ją c e  p o d a tk i  w  A u s t r y i  i na W ę g r z e c h ,  
p ię k n ą  su in kę  m iliarda  k o r o n .  P o  w ie lu  la ta ch  
z b r o j n e g o  p o k o ju  A u s t r y a  m usi  d z iś  p e łk n ą ć  
p ig u łk ę  g o i  zką. K r ó l  P io t r  d l a t e g o  n ie  p o j e ­
c h a ł  d o  B u d a p e s z tu ,  g d y ż  n a r ó d  s e r b s k i  w o ła ł  
n a  p la c u  k r ó le w s k im  w  B e l g r a d z i e :  „S m r t  A u -  
s łr t j i* .  W t e d y  w y m y ś l o n o  „ p o l i t y c z n ą  c h r y p k ę *  
i o d w r ó c o n o  .a to tu y  s ta n  r z e c z y  p r z y  p o m o c y  
us łużn ej  p r a s y ,  k i e r o w a n e j  z  b iu r a  p r a s o w e g o  
m in is t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  W ie d n iu .

J e s z cze  d o  nit d a w n a  w y s t a r c z a ł o  p r z y p o m n ie n ie  
h is t o r y c z n e j  k r w a w e j  n o c y  w  Z ie l o n e  Ś w i ą t k i  
w  k o u a L u  b e lg ra d z k im , a b y  w s z y s tk ic h  u cz c i­
w y c h  ludz  p r z e ją ć  p r z e r a ż e n ie m  p rz ed  kro lo-  
b ó j s t w e m  o h y d n e m  i j e g o  s p r a w c a m i .  A l e  p o ­
l i ty k a  m a  k r ó tk ą  p a m ię ć .  C o  w  ż y c iu  p r y w a t -  
nem u c h o d z i ło b y  z a  h a ń b ę  —  w  p o l i t y c e  z a g r a ­
n ic z n e j  u w a ż a n e  je s t  za  k o n ie c z n o ś ć  p a ń s t w o w ą .

N ie  tak  to  je s z c z e  d a w n o ,  ja k  w s z y s tk ie  
d w o r y  e u r o p e js k ie  o d ż e g n y w a ł y  się  p rz e d  „ o b u ­
rz a ją c ą  z b r o d n ia *  i ż y c z y ł y  S e r b i i ,  „ a b y  p o d n i o ­
s ła  się z e  s t r a s z n e g o  u p a d k u  i  o c z y ś c i ł a  się z 
o k r o p n e j  z b r o d n i ,  k t ó r a  c a ły  ś w ia t  c y w i l i z o w a ­
n y  p r z e ję ła  w s t r ę t e m " .  M in ęło  ośm  lat,  a  oto  
g ł ó w n y  a k to r  w  t r a g e d y i  b e lg r a d z k ie j  p o ja w ia  
się  n a  s c e n ie  ś w i a t a  i p r z y j m o w a n y  je s t  z  w i e l ­
k im i h o n o ra m i.  P io t r  K a r a g e o r g i e w i e z  je s t  
k r ó le m . I t o  z u p e łn ie  w y s t a r c z a  d y p ło m a c y i .  
M ó w io n o  w ie le  o e k s p ia c y i  i u k a r a n iu  w in n y c h .  
C a ł y  ś w ia t  w ie ,  że  bo lu -tero w ie  n o c y  d. n  c z e r ­
w c a  t g o g  r. c ie s z ą  się n a j le p s z e m  z d r o w ie m  i 
o p ły w a j ą  w  d o s ta tk i  i z a s z c z y t y .  J e d e n  z  nich 
je s t  k o m e n d a n t e m  p lacu  w  B e lg r a d z ie ,  a  m ię ­
d z y  o fice r a m i s t r a ż y  p a ła c o w e j  z n a jd u je  się 
z b r o d n ia r z ,  k t ó r y  k r ó l o w e j  D r a d z e  w ł a s n o r ę c z ­
nie p iersi  p o w y k r a w y w a l .  D z i w n y  ś w i a t  dy- 
p lo m a c y l  i d z i w n e  s p o łe c z e ń s t w o .

S ie d m  lat s iedzia ł  k ró l  P io tr  n a  p o k u c ie ,  
z a m k n ię ty  w  s w y m  k o n a k u ,  s ied m  lat nie  w i ­
d z ia ły  g o  d w o r y  e u ro p e js k ie .

A l e  j u ż  w  ro k u  z e s z ły m  ro z p o c z ą ł  s w e  
tournee po E u r o p ie .  '

Z  p o k o r ą  w s t ę p o w a ł  n a  tę  d r o g ę  k r z y ­
ż o w ą .

B y ł  w  P e t e r s b u r g u  — - t i a d y o y j n e j  m a tc ę  
s erb s k ie j .  B y ł  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  g d z ie  d o ż y ł  
p rz y k ro ś c i ,  k tó re  d u m ę  j e g o  n a r o d o w ą  m u sia ła  
c ię ż k o  eJotknąó. B y t  w  ty m  r o k u  w  R z y m i e  
na r o d z in n o m  z e b r a n iu  u k r ó l e s t w a  w ło s k ic h ,  
w  do m u s w e j  s io s t r z e n ic y - k r ó lo w e j .  M ia l  b y ć  
w  B u d a p e s z c ie .

Z  d w u  s tro n  tem u p r z e s z k o d z o n o .
R a d y k a l i z m  b e lg ra d z k i  w y w o ł a ł  r e a k c y ę  w 

W ie d n iu .  P r o s z o n o  k r ó la  P io tr a ,  a b y  podróż, 
s w ą  od ło ży ł .

D y p l o m a c y a  u w a ż a  z a w s z e  B a ł k a n y  z a  k o ­
c io ł  r o z p a l o n y .  W  ty m  ro k u  n a  w io s n ę  g o t u je  
się  w  tyin  kotle1. Cei z  t e g o  w y jd z ie ,  t e g o  nikt 
nie  p r z e w id u je .  A l e  z a w s z e  j e d n o  jest p e w n e .  
N a  ś w ię t o  p o je d n a n ia  je s z c z e  z a w c z e ś n ie .

W. L.

Viterl)o.
. J e d e n  z e  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  p a r y s k i e g o  

„ T e m p s ’a “ , k t ó r y  b a w i ł  d łu ż s z y  c z a s  w  N e a ­
p o lu ,  a ż e b y  s t u d y u w a ć  n a  m ie jscu  ta je m n ic z ą  
i r o m a n t y c z n ą  K a m o r r ę ,  p o d ą ż y ł  z a  j e j  a d h e ­
rentami,, z a w i k ł a n y m i  te r a z  w  p r z e w l e k ł y  p r o ­
ces, ćfo V i t e r b o  1 o p is u je  w  in te r e s u ją c y  s p o ­
s ó b  to  o s ta tn ie  m ia sto ,  j e ż ą c e  się ca le  w i e ż a ­
mi i ś r e d n io w ie c z n e m i  le g e n d a m i.

N i e p o d o b n a  b y ło  z n a le ź ć  w e  W ło s z e c h  
m ie js ca ,  g d z i e b y  b a rd z ie j  o b c o  czu li  s ię  p o c z c i ­
w i  n e a p o l i t a ń c z y k o w ie .  M i ę d z y  N e a p o l e m  a 
Y i t e r b o  b ie g n ie  l in ia  p o w ie tr z n a ,  w y n o s z ą c a  
t y lk o  200 k i lo m e tr ó w .  W  r z e c z y w is t o ś c i  j e d n a k  
d o z n a je  s ię  u cz u c ia ,  j a k b y  się  w  in n y  ś w ia t  
a p r z e d e w s z y s tk ie m  w  in n e  c z a s y  b y ło  p r z e ­
n ie s io n y m . O  ile  N e a p o l  j e s t  w e s o ł y ,  r u c h l iw y ,  
o  t y le  V i t e r b o  s p r a w i a  p o n u r e ,  z im n e , n iem ile  
w r a ż e n ie .

P o ł o ż o n y  n a  b r z e g a c h  zato ki,  N e a p o l  
z d a je  s ię  w i ta ć  p r z y b y s z a  o t w a r t e  mi r a m i o n a ­
mi. U l ice  p r z e p e łn io n e  ludźm i, s ł y s z y  się  w s z ę ­
d z ie  r o z m o w ę  i ś m ie c h y ,  o k n a  p o ły s k u ją  w  
sło ń cu .  V i t e r b o ,  w z n o s i  s ię  n a  w z g ó r z u ,  oto- 
c z o n e m  m u ram i,  w ie ż a m i  i m o stam i. Z d ą ż a j ą c  
p r z e z  g ę s t e  l a s y ,  w c h o d z i  s ię  w  k o ń c u  p rz e z  
n izk ie  b r a m y  d o  m ia sta .  W ą z k i e  ulice  p n ą  się 
w  g ó r ę  p o p o d  s ta r e m i,  d o  dziś  je s z c z e  fo rty fi-  
k a c y e  s t a n o w ią c e m i  a r k a d a m i,  k t ó r e  w  w i e ­
k a c h  ś re d n ic h  c h r o n i ły  m ia sto  od  z a b o r c z y c h  
s ą s ia d ó w .

M ie s z k a ń c y  d z iś  jeszcze  n o s z ą  s ię  z  pan 
s k a ,  w y n i o ś le .  S ą  g r z e c z n ’ , a le  w  c a le m  za  
c h o w a n iu  ich  w id a ć  p e w n ą  r e z e r w ę .  W ł o s k i  
z w y c z a j  w y c i ą g a n i a  do  k a ż d e g o  rę k i ,  n ie  is tn ie ­
je tu w c a le .  W  c a le m  m ieśc ie  je s t  j e d n a  k a t a  
r y n k a ,  i to  j a k i e g o ś  b ie d n e g o  n e a p o l i t a ń c z j k a  
z a p ę d z i ły  tutaj  n ie s z c z ę sn e  lo s y  z  t y m  in s t r u ­
m entem ,

W i e k i  cało Y i t e r b o  r y w a l i z o w a ł o  z  R z y ­
m em  i p o d o D n ie  j a k  ten, p r z e b y ło  d łu g i  s z e r e g  
w a lk  i c ie rp ień  J e g o  m ie s z k a ń c y  s z c z y c ą  się, 
i, j a k  u czen i  t w ie rd z ą ,  n a w e t  s łu szn ie ,  że  p o ­
c h o d z ą  z e  stare j  r a s y  e truskie j  i  b y l i  p a n a m i 
s t a r o ż y t n e g o  ś w ia t a ,  z a n im  r z y m s c y  b a n d y c i  
w y d a r l i  im w ł a d z t w o .  W  w i e k a c h  śre d n ic h  o d ­
g r y w a l i  m ie s z k a ń c y  Y i t e r b o  p i e r w s z o r z ę d n ą  r o ­
tę i n ie r a z  z R z y m e m  s t a w a l i  d o  w a l k i ,  często  
n a w e t  z w y c ię s k ie j .

Z a  c z a s ó w  c e s a r z a  R u d o b r o d e g o  w t a r ­
g n ę l i  do w i e c z n e g o  m ia sta  i j a k o  t r o f e a  u n ie ­
śli b r o n z o w e  b r a m y  la te ra ń s k ie .  In n y m  z n ó w  
ra z e m , w  w iek u  X II ,  p r z y s z ło  d o  p r a w d z i w e j  
w o j n y  m ię d z y  R z y m e m  a Y i t e r b o ,  d o  w o jn y ,  
k tó re j  p o w ó d  p r z y p o m in a  Il iadę, g d y ż  m o r d o ­
w a n o  się  o cud k o b ie tę  G a l ia n ę .  k tó rą  chc ia ł  
u w ie ś ć  j a k iś  r z y m s k i  p a t r y c y u s z .  R z y m i a n ie  
m usieli  s ię  r a t o w a ć  u c ie czk ą ,  r e z y g n u j ą c  z p ię ­
k n ej  z d o b y c z y .

N a  g ł ó w n y m  p la c u  m ia sta  ta b l ic a  m a r­
m u r o w a  utviecznia. tc  z w y c i ę s t w o .

P e w n e g o  ra zu ,  p o d c z a s  p r z e ja żd ż k i ,  w o ­
źn ica ,  m ija ją c  s t a r o ż y t n y  k o ś c ió ł  i w .  S y l w e ­
stra , rz e k ł  d u m n y m  to n e m  dc w ie z i o n e g o  p o ­
dró ż n ik a :  „ T u ,  n ie d a w n o  j e d e n  z  w a s z y c h
ks ią żą t  h a n c u s k i c h  z ab ił  s io s t r z e ń c a  c e s a r z a  
n ie m ie ck ie g o  i k r ó la  a n g ie ls k ie g o !*

„ D o  lich a *  — rz e k ł  d o  s ieb ie  p o d r ó ż n ik —  
„ a le ż  to  n a r o b i  w  p ra ęie  rw e te s u !*

Z  b liższy ch  w y j a ś n i e ń  p o k a z a ło  się  je d n a k ,  
że to „ n i e d a w n o *  o d n o s i ło  się  d o  X III  w ieku . 
T a k  m iesza  się  m ie sz k a ń c o m  V i t e i b a  d a le k a  i 
najdalsza, p rz es z ło ś ć ,  Z r e s z tą ,  n ie  p o tr ze b u ją  
s i ę g a ć . p am ię c ią  d o  o d le g ły c h  w i e k ó w ,  a ż e b y  
o d k r y w a ć  h is to ry e  p e łn e  m o rd u  i g r o z y .  M i a ­
sto to n i g d y  nie  p rz e s ta ło  b y ć  w o jo w n ic z e m ,  
i p rzez  c a ły  w ie k  X I X  u k r y w a ł y  g ą s z c z e  le­
śne, o ta c z a ją c e  nuiry, r o m a n t y c z n y c h  i p r z y ­
g ó d  ż ą d n y c h  b r y g a n t ó w  B r y g a n c i  ci n ie  b y ­
li z w y k ł y m i  u l icz n y m i ro z b ó jn ik a m i,  lecz  ludźm i, 
p o d n o s z ą c y m i  bunt p r z e c iw k o  k a ż d e j  n i e s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  P r z e z  c a łą  lu d n o ś ć  by li  p o d ziw ia n i  
i s z a n o w a n i .  C z y n y  ich opow  ia d a n o  7 p o e t y ­
c z n y m  p ato sem .

O s t a t n i  z t y c h  k r ó l ó w  le ś n y c h  u m a i!  
przed  20 la ty .  N a z y w a ł  s ię  F io r a e a n t i .  P e w n e ­
g o  ra zu  je d e n  z o k o l ic z n y c h  w ła ś c ic ie l i  z ie m ­
s k ich  z ła m a ł  d a n e  mu s ł o w o  i p r ó b o w a ł  z d r a ­
dzić  b r y g a n t ó w .  F io r a v a n t i  w zią ł  broń n a  r a ­
mię i p o szed ł  a ż  d o  p r o g u  d o m u , g d z ie  b o g a ­
ty w ła ś c ic ie l  d ó b r  d o z o r o w a ł  p r z y  r o b o r ie  s w o ­
ich ludzi.

„ P o w i e d z  tw o je m u  p an u  —  rze k ł  b a n d y ­
ta  do  p r z e c h o d z ą c e g o  s łu ż ą c e g o  —  F io rą y ą j i t i  
c h c e  się  z nim w id zie ć!*  —  W ła ś c ic ie l  d ó b r  
p r z y s z e d ł  d r ż ą c y ,  i ro z u m ie ją c ,  że ź le  z. nim 
będzie ,  padl przed F io r a c a n t in i  n a  k o la n a :  
„L i t o ś c i !  —  b ła g a ł  —  n ie  z a b i ja j  mię, p r z y s i ę ­
g a m , ź e  n i g d y  ju ż  t e g o  n ie  zro b ię !*

1 „M ód! s ię*  —  o d p o w ie d z ia ł  k r ó tk o  F io-  
r a v a n t i .— „ P r ę d k o ,  bo c z a s  mój d r o g i!*

P o d c z a s  g d y  p a n  w ł o ś c i  s ze p ta ł  s ł o w a  
m o d li tw y ,  s łu ż b a  sta ła  z  o d k r y te m i  g ło w a m i,  
s p o g lą d a ją c  w  m ilczen iu  n a  tę  s tra sz n ą  s cen ę . 
K i e d y  z d r a jc a  w y m ó w i ł  A m e n ,  t i o r a r a u t i  prz}’ - 
ło ż y ł  m u broń  d o  s k r o n i  i p o ło ż y ł  g o  tru pem , 
p o c ze m  zrobit  n a d  ntm z n a k  k r z y ż a  ś w ‘ ę te g o  
i z  c a ły m  s p o k o je m  z w r ó c i ł  do  la su .  N iko m u  
n ie  p r z y s z ło  n a  m y ś l  n ie  p r z y z n a ć  s łu sżn o ści  
j e g o  zem ście .

M ie s z k a ń c y  Y i t e r b a ,  k t ó r z y  ta k ich  hi- 
s to r y i  p r z e c h o w u ją  m n ó s t w o  w  s w o j e j  p a m ię ­
ci, b y n a jm ie j  n ie  są  z d z iw ie n i  ludźm i K a -  
m o r r y .  G n i e w a j ą  się  ty lk o ,  że  ich  taK d r o b n ą  
s p r a w ą ,  j a k  o b e c n y  p ro c e s  —  z a m o r d o w a n ie  
j e d n e g o  m ę ż c z y z n y  i je d n e j  k o b i e t y  —  o b a r ­
cza ją .

T O B S M O a iM B M M K a iM

Z prasy rosyjskiej.
„ R u s k i j a  W i e d o m o s t i *  z w r a c a j ą  u w a g ę  n a  

p o śp .e cn ,  z  ja k im  in ają  b y ć  w p r o w a d z o n e  n a ­
sze  n o w e  z ie m s t w a .

„P o śpiech  to n ie z w y k le  charakterystyczny, 
jeśli się przypom ni z jaka  ostrożną p ow o ln ości  4 
w p r o w a d zo n o  tam naw et istniejące dziś in sty tu cje  
m iejscow e, które otrzym ały  n azw ę  „ziemstwa m a r 
ga ry n o w e g o " ,  instytucye, k tórych  znaczenie  s am orzą ­
do w e  s p ro w a d za  się do z e r a .

„ C e l  tego pośpiechu jest o cz y w iś c ie  jasny. 
K ie d y  jesientą rozpoczną na n ow o s w e  p ra ce  D u ­
ma i R a d a  Państwa, znajdą się one w o b e c  taktu 
dokonanego. C z y  zdecydu ją  się izby  na odrzucenie  
praw a, na p o dstaw ie  k tó rego  już  funkeyonują n o w e

inslytiicyeV C z y  można się sp od ziew a ć  takim opo- 
zycyjności  ze strony Durny i R a d y  Pań stw a?  |uż 
teraz naWet czy ta m y  na łam ach prasy październiku 
wej, źe krytyka zasadnicza n o w e go  p ra w a  to co 
innego, aniżeli postanowienie odrzucenia  go wtedy, 
kiedy już ono jest urzeczywistnione.

„Niepodobna tu odm ó w ić  m inisterstwu w ie l ­
kiej konsekw encyi.  T u  w id zim y  te same m otywy, 
które zm usiły  do niewnoszenia do Dum y odnośne­
go  projektu natychmiast po w zn ow ieniu  prac  Du­
my i które najwidoczniej zadecydują  o tem, że wa- 
kacye  Dumskie zaczną się w  tym roku wcześniej* 
byle  rozjechali się p osłow ie  przed u p ły w e m  d w u ­
m iesięcznego terminu, w  ciągu którego  pow in ny 
b y ć  w niesione do izb projekty, w y d a n e  na m o cy  
art. 87. C e l  jest j e d e n — p o zbaw ienie  instytucyi pra­
w o d a w c z y c h  p rzysłu gującego  im p ra w a  kontroli 
w  tej dziedzinie".

„ K u s k i j a  W ie d o in o s t i*  ze z b i ś l i w ą  i io n i ą  
o d d a ją  s łu s z n o ś ć  p re m ie r o w i.

J e g o  działanie jest tu zupełnie otwarte i tu 
rzą d  nie ucieka się do marnej sofistyki, k tó r f  okra 
szała  u rzę d o w e  i p ó łu rz ęd o w e  o bro n y  używalności  
art. ,87. Nie potrzeba tu i tak dziwnie  brzm iących 
zastrzeżeń co  do poszanow ania  p ra w  izb p r a w o ­
daw czy ch .  P. Sto łypin  demonstruje  w yraźnie,  że 
taka lub o w a k a  opinia Dumy i R a d y  Państwa 
nie m o że  mieę w p ł y w u  .n a  konkretny los danego 
prawa. S ic  rola , .st* jnbeo. T r y u m f  polityki impid 
sów  w oli  jest n ajw yraźn iejszy  w tedy, k iedy  już nie 
odczuvva się poza nią jak iegoś  liczenia się z hii)»in- 
derabiUn'm\ w  roazaju  jaKiejś opinii pubhcznęj i 
świadom ości p ra w a  w  społeczeństw ie, k iedy rep re­
zentanci takiej polityki w ystępu ją  już  z otwartemi 
przyłbicam i. W  takich w aru n kach  odpada istotnie 
Cały szereg  szk o p u łó w  i c a ły  system rządów  n a­
biera p ra w d z iw ie  w schodniej  prostoty".

N a jr a d y k a l n i e j s z y  w s p ó ł p r a c o w n ik  „ G o l u ­
s a  M o s k w y " ,  to  p. G r o m o b o j .  T w i e r d z i  on, ze 
w s p ó łc z e s n a  n a c y o n a l i s t y c z n a  p o l i t y k a  r o s y js k a  
s ieje  n ie n a w iś ć .  P o l i t y k a  ta k a ,  m ó w i  p G ro -  
tnoboj,

„ogłasza  w szystkich  inorodców  za w r o g ó w  
ojczyzny. Niemożna zaostrzać rozdziała  narodowo 
sciow ego. Kie można odw iecznej p r a c y  gro m ad ze ­
nia Rosyi n iw e czy ć  jej czfonkowantem"

B ia d a  n a s t ę p n ie  G r o m o b o j ,  ż e  S p a s o w i c z ,  
g d y b y  ż y l  w  tak ich  w a r u n k a c h ,-m u s ia łb y  b y ć  u- 
r z ę d o w o  z a l ic z o n y  do  n a r o d o w o ś c i  p o lsk ie j  U?), a 
J a s iń s c y  i B a rą n ce w ic z .e  z a c z ę l ib y  p isa ć  po p o lsk u ,  
zam rast  p o ,ro ą y js k u .  S z c z e g ó l n i e j  n ie b e z p ie c z n y m  
o b j a w e m  w y d a j e  się  G r o m o u o j o w i  to, że  ju ż  
„ N o w o j e  W r e m i a *  „ d o b ie r a  s i ę “ i d o  t i ie m c ó w  
n a d b a łty c k ic h ,  tak  ba rd z o  d o t y c h c z a s  lo ja ln y c h .

A l e  z  ca!e j  p o w y ż s z e j  „ k r y t y k i*  n a e y o n a -  
l is ty cz n e j  p o li ty k i— o r y g i n a l n y  w n io s e k :

„ T a m j g d z i e  w ch o d z ą  w  grę  istotne interesy 
Rosyi, centrum bęuzie  stało na straży po daw n em u 
i n i e  dopuści do za le w u  oDcoplemieunego. W  k w c - 
styi finlandzkiej', w  spratyie w yodrębn ien ia  Clielm- 
s z e / jz n y  obroni ono n iew ątp liw ie  interesy ro sy j­
skie tak, jak broniło dotychczas, i dow iedzie,  że 
niesłusznie sypią się pod je g o  adresem  zarzuty".

P o c ó ż  n a r a ż a ć  się  n a  z a r z u ty ?  P r z e c ie ż  
n a  to t rz e b a  t y l k o  p isa ć  z a w s z e  w  s ty iu  o s ta ­
tn ie g o  u stęp u, s t r z e g ą c  s ię  to n u  u s t ę p ó w  p o ­
p rz ed n ich .

« . )

komunikat.
K r a j o w y  Z w i ą z e k  z d r o j o w is k  i u z d ro w is k  

..we L w o w i e ,  k t ó r y  w y t k n ą ł  s o b ie  z a  c e l  pppie-  
t a n i e  i o r g a n iz o w a n ie  z d r o j o w n i c t w a  p o ls k ie g o ,  
a w  k r ó tk im  s t o s u n k o w o  cz a s ie  s w e g o  is t n ie ­
nia  J a r  dowody rzetelnej 1 celowej p-acy, cią­
ż y  d o  spełn ien ia  s w o ic h  z a d a ń  t a k ż e  i w t e n  

s p o s ó b ,  źe  s t o s u ją c  s ię  00 u c h w a ł  I k r a j o w e g o  
zja zd u  p r z e m y  s ł o w o - b a l n e o l o g ic z n e g o ,  p r o p a g u je  
m yśl r a c y o n a l n i e j s z e g o  ro z d z ie le n ia  f r e k w e n c y i  
k u r a c y u s z ó w  w  n a s z y c h  z d r o jo w is k a c h .

P o  p o ro zu m ie n iu  s ię  z a t e m  z z a r z ą d a m i 
w s z y s tk ic h  g a l i c y j s k i c h  z d r o jo w is k ,  k tó re  p r z y ­
r z e k ł y  w  n a d c h o d z ą c y m  c e z o r ie  p o c z y n ić  p r z y ­
g o t o w a n i a  n a  p r z y ję c ie  l ic z n ie js z y c h  g o ś c : ju ż  
z  p o czą tk ie m  m ą ia ,  ro z e s ła ł  Z y  ią ze k  w d n ia ch  
o s ta tn ic h  r ó w n i e ż  o d e z w ę  d o  l e k a r z y  p o ia k ó w  
p o d  w s z y s tk im i  t rz e m a  z a b o r a m i,  w  któ re j  p o d ­
n ie s io n o ,  że  j e d n y m  z g ł ó w n y c h  p o w o d ó w  
w s z e lk ic h  n ie d o m a g a ń  w  n a s z y c h  z d r o jo w is k a c h '  
i s k a r g  na nie, j e s t  n a d m ie rn e  n a g r o m a d z a n ie  
się  g ó ś c i  w  s e z o n ie  t. z  w. g ł ó w n y m  c z y l i  II, 
p r z y p a d a ją c y m  na. l ip iec  i  s ierpień, a  ba rd z o  
s t o s u n k o w o  s ła b a  f r e k w e n e y a  w  s e z o n a c h  I 
i III. O b j a w  ten ,  rtie d a j ą c y  s ię  n icze m  u s p r a ­
w ie d l iw ić ,  ma b a rd z o  u je m n e  n a s t ę p s t w a  tak 
dia  k u r a c y u s z ó w ,  ja k  i  w ła ś c ic ie l i  z a k ła d ó w  
k ą p i e l o w y c h  tu d zież  w s z e lk ic h  c z y n n y c h  w  z d r o ­

j o w i s k a c h  i z niem i z w i ą z a n y c h  p r z e d s ię b io r s t w .
O  i le  b o w ie m  g o ś c i e  n a r a ż e n i  s ą  w  tym  c z a ­
sie  n a  śc isk ,  b r a k  p o m ie s z k a ć ,  ich  d r o ż y z n ę ,  
a  c z ę s t o k r o ć  i n a  p r z e r w y  w  i< u r a c y  i z  p o w o ­
du b raku  k ą p ie l i ,  o  t y le  w ła ś c ic ie le  w s z e lk ic h  
z a k ła d ó w  w  z d r o j o w i s k a c h  s k a z a n i  są  n a  p o ­
b iegan ie  d o c h o d ó w  z e  s w y c h  p rzedsiębiorstw - 
t y lk o  p rz e z  d w a  m iesiące. I w  tej g ł ó w n i e  o k o ­
l ic z n o ś c i  u p a t r y w a ć  n a le ż y  p o w ó d ,  d l a c z e g o  
i n w e s t o w a n i e  n a s z y c h  z d r o j o w i s k  nie  idzie  w  
n a le ż y t e m  tem p ie  i n ie  m o ż e  d o t r z y m a ć  k ro ku  
zakłaciom  z a g r a n i c z n y m ,  c ie s z ą c y m  się  p e łn ą  
f r e k w e n c y ą  k u r a c y u s z ó w  p rz e z  6  a  n a w e t  8 
m ie s ię c y  w  ro k u ,  d o c h o d y  b o w ie m  z d w ó c h  
m ie s ię c y  u n a s  n ie  m o g ą  b e z w a r u n k o w o  w y -  \
s t a r c z y ć  n a  z a m o r t y z o w a n i e  w i ę k s z y c h  w k ł a ­
d ó w ,  a  t y c z y  s ię  to n ie  t y k o  s a m y c h  z a r z ą ­
d ó w  z d r o j o w y c h ,  a le  ta k ż e  i in n y c h  p r z e d s ię ­
b io rstw  z e  z d r o j o w n i c t w e m ' p o łą c z o n y c h ,

N ie d a  się z a p r z e c z y ć ,  że  r ą c y e  p r z y t o c z o ­
n e  p rz e z  Z w i ą z e k  są  is to tn e  i p r a w d z i w e ;  leży  
zatćin  z a r ó w n o  w  interesie  p u b l ic z n o ś c i  l e c z ą ­
cej  s ię  w- krą ih ,  j a k  i  w  i n w e s i e  p o d n ie s ie n ia  
tej g a ł ę z i  p r z e m y s ł u , k r a j o w e g o ,  j a k ą  je s t  n a s z e  
z d r o j o w n i c t w o ,  b y  j a k  n a js z e r s z e  k o la  z r o z u ­
m ia ły  to  tru d n e  p o ło ż e n ie  z d r o j o w i s k  k r a j o ­
w y c h  i p o d ję tą  p rz e z  Z w i ą z e k  p r o p a g a n d ę  ja k  
n a jg o r ę c e j ,  p o p a rły .

K R O N I K A .
K a l e u d a r z y k .

Dziś 19 (2) T ym o n t M.
]utro 20 (3) Sulptcyusz.a M.

W s c h ó d  u ło ś ća  u gmi*. 4 ai. 36
ZaCfeań ctofiCi a gcuJz. % m, 17
Długość dnia go<lz. 14 na. 41

K«l«Hd*r Lfti rtl*toryL.a :ny.
19 K w ie tn ia  (2 m a ja ).

Roku 1348. Z w y c i ę s k a  u ta rc z k a  o d d z ia łu  
p o ls k ie g o  z w o js k ie m  p ruskietn  p o d  W r z e ś n i ą .

—  Nowy bank- D o w i a d u j e m y  s ię  ze  s fe r  
h a n d lo w y c h ,  że  „ B a n k  H a n d l o w y  w  W a r s z a ­
w ie *  o t r z y m a ł  p o z w o le n i e  n a  o t w a r c i e  w  K i ­
j o w i e  s w e j  fihi, k t ó r a  p r o w a d z i ć  b ę d zie  o p e r a -  
c y e  w  z a k r e s i e  statutu. W  t y c n  d n ia c h  z d e c y ­
d o w a n a  z o s tą n ie  k w e s t y a  lo k a lu  d la  fili..

—  Kara administracyjna. Z a  u m ie s z c z e ­
nie w  M  6 1  (z d. 10 k w ie tn ia )  a rty k u łu  p o d  
tyt.:  „ l Y z y t z y n " k  d o  h is to ry i  in sty tu tu  p o l i ­

t e c h n i c z n e g o * ,  s k a z a n o  r e d a k t o r a  g a z e t y  „ K i j .  
P o c z ta *  n a  300 rb .  k a r y  z  z a m i a n ą  n a  2 m ie ­
s ią ce  aresztu .

—  „biały kwiatek" W  ś r o d ę  d. 20 
k w i e t n i a  k i jo w s k ie  T o w a r z y s t w o  w a lk i  z  g r u ­
ź lic ą  urzą d za  Sp rzed aż  „ b ia ły c h  k w i a t ó w "  d la  
p o w ię k s ze n ia  fu n d u s z ó w  T o w a r z y s t w a .  W  dniu 
b ia łe g o  k w ia t u  n a  u lica ch  n a s z e g o  m ia sta ,  w  
o g r o d a c h  i b a n k a ch  i w s z e lk i e g o  r o d z a ju  in s t y -  
t u c y a c h  p u n l ic z n y c n  o r g a m z a t o r o w i e  tej w y s o c e  
fi lan tro p ijn e j  a k c y i  p r o p o n o w a ć  b ę d ą  k u p n o  
„ b ia ły c h  k w i a t k ó w " ,  z  k t ó r y c h  p o w s t a ć  m a ją  
lec zn ice  i s a n a t o r y a  d la  rz e sz y  c ie rp  ą r y c h  n a  
s tr a s z n ą  c h o r o b ę ,  t r a p ią c ą  lu d z k o ś ć  —  g r u ­
źlicę.  K a ż d y  o f iaro d av  c a  z ło ż y  datekJ n a  j a k i  
s ta ć  g o  będzie ;  d la  u n ik n ię c ia  z a ś  p o n o w n y c h  
p r o p o z y c y i  n a b y c ia  k w ia t u ,  o r g a n i z a t o r o w i e  t e ­
g o  po  r a z  p ie r w s z y  w  n a s z e m  m ie śc ie  o b c h o ­
d z o n e g o  ś w i ę t a  o f ia r n o ś c i  z b i o r o w e j  p r o s z ą  o 
n ie z d e j in o w a n ie  k u p i o n e g o  k w i a t k a  w  c ią g u  c a ­
ł e g o  dn ia .

—  Kościół maryawicki. P r o b o s z c z  g m i ­
n y  m a r y a w i c k i e j  w  K i j o w i e  k s .  J a r z y m o w s k i  
w n ió s ł  a c  p r e z y d e n t a  m iasta  p r o ś b ę ,  z a o p a t r z o ­
n ą  k i lk u d z ie s ięc iu  p o d p isa m i,  c ófiarowacie .g m i ­
nie g r u n t u  m ie js k ie g o  d la  b u d o w y  w ła s n e j  ś w i ą ­
ty n i .  J a k p  n a  p o ż ą d a n y  p u n k t  w s k a z u j ą  o ni  n? 
ul. Ś w i a t o s ł a w s k ą  lub  O b s e r w a t o r n ą .

—  Epidemia wśród dzieci- W  p rz y tu łk u  
D i e h t i e e w a  w y b u c h ł a  w śr ó d  dz iec i  e p id e m ia  

t s z k a r ia t y n y . Z a c h o r o w a ł o  50 d z iec i ,  z  n ieb  
z m a r ło  ju ż  3.

—  W SDrawie wystawy. G r o n o  r a n n y c h  
z ło ż y ło  p r e z y d e n t ó w :  m ia sta  p r o je k t  u r z ą d z e n ia  
w y s t a w y  k r a j o w e j  n a  g r u n t a c h  m ie jsk ich  w p r o s t  
p o li te ch n ik i  k i jo w s k ie j ,  m i ę d z y  p a r k ie m  P u s z k i­
n a  a  S z u l a w k ą .  R a d n i  w s k a z u j ą  n a  to, iż  t e r y -  
to r y u m  p o w y ż s z e  k o m u n ik u je  się  z  m i o t e m  z a  
p o m o c ą  3 linii t r a m w a j o w y c h :  p o ń t e c n n i c z p e j ,
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P r o r c z n c j  (K c r o s i im a ia - P r o r e z n a )  i S y  reckiej. 
O p r ó c z  t e g o  in ic y a c a r z y  p ro jek tu  s p o d z ie w a ją  
s ię  u z y s k a ć  d la  w y s t a w y  n ie k tó r e  s a le  p o li te c h ­
n iki.  P r o j e k t o w a n e  t e r y to r y u m  z a jm u je  46 d z ie ­
sięc in

N a  r o z p o c z y n a j ą c e j  się  d z iś  s e s y i  ra d y  
m ie js k ie j  m ają  b y ć  d o k o n a n e  w y b o r y  s p e c y a l-  
n e j  k o m i s y i  d l a  w y s z u k a n i a  p lacu  d la  w y s t a ­
w y -  O p r ó c z  w s k a z a n e g o  w y ż e j  t e r y t o r y u m  w y  
m ie n ia ją  m a lo w n ic z ą  m ie js c o w o ś ć  w p r o s t  s z p i­
t a la  K i r y l o w s l  is g o .  O  u z y s k a n iu  m ie js ca  d la  
w y s t a w y  no P t c z e r s k i m  p lacu  nie m o ż e  n a w e t  
b y ć  m o w y ,  p o n i e w a ż  ani T - w o  w y ś c i g o w e j  ani 
z a r z ą d  w o j e n n y  s ły sz e ć  n a w e t  n ie  c h c e  o o d ­
s tą p ie n iu  k o m it e to w i  s w y c h  t e r y t o i y ó w

—  O g l ę d z i n y  l inii  k o l e j o w e j .  D z i ś  w y ­
j e ż d ż a  s p t c y a l u a  k a m is y a ,  z ło ż o n a  z  w y ż s z y c h  
u r z ę d n ik ó w  z a r z ą d u  ko le i  F o l u d n i o w o - Z a c h o d  • 
nich  z  n a c z e ln ik ie m  k o le i  inż. K .  N ie m ies za je-  
w e m  n a  c z e le  w  celu d o k o n a n i a  o sta tn ic h  w io ­
s e n n y c h  og^ d/.iu  linii k o le jo w e j .  O g l ę d z i n y  o d ­
b ę d ą  s ię  w e d ł u g  n a s t ę p u ją c e j  m arszi  utu: K i j ó w —  
R z e w u s k a ,  R o s t o w i c a — K o z i a t y n —  P co/.anów ką 
— R ó w n e — S a r n y — O z i e r a i i y —  Z d o l b u n ó w — K i -  
w e r c y — Ł u c k — K o w e l — W ł o d z i m i e r z  W o ł y ń s k i— • 
K I c s ó w — Ł u c z y n y — K o r o s t e ń  — B o r o d i a n k a — Ir- 
p e ń — K i j ó w .

—  W  s p r a w i e  p o m n i k a  S z e w c z e n k i .
W c z o r a j  w  z a r z ą d z ie  m iejsk im  o d b y ło  s ię  p o ­
s ied z en ie  ko m ite tu  b u d o w y  p o m n ik a  S z e w c z e n ­
ki. P o s t a n o w i o n o  n ie  r o z p a t r y w a ć  n ą  ra z ie  
k w e s t y i  m ie js c a  pod p o m n ik . P r z e d ło ż o n y  p rzez  
r z e ź b ia r z a  B a ł o w i e ń s k i e g o  p ro je k t  p o m n ik a  u z n a ­
no  70 c h y b io n y .  U c h w a i o n o  o g ło s ić  trzeci 
w s z e c h ś w i a t o w y  k o n k u r s ,  k t ó r e g o  term in p r z y ­
p a d a  n a  g ru d z ień  1 9 1 2  r.

—  W  s p r a w i e  wprowadzenia ustawy 
Ziemskiej. G u b e r n a t o r  k i jo w s k i  p o lec i ł  okóln i-  
I.ąMn eto „ w i r o w y c h  p o ś r e d n ik ó w * ,  a b y  z w o ł y w a l i
z j a z d y  w ó j t ó w  1 p is a r z y  g m in n y c h  i o s o b iś c ie  
w y ja ś n ia l i  im ich o b o w ią z k i  przy w p r o w a d z e ­
niu r e f o r m y  z iem sk ie j .  N a s t ę p n ie  „ m ir o w i  p o ­
ś r e d n ic y "  w i n n : w y z n a c z y ć  w y b o r y  k a n d y d a t ó w  
na r a d n y c h  w  s w y c h  o k r ę g a c h  w e d łu g  gm in  
w o k r e s ie  czasu  od d. 25  k w ie t n ia  do 5 m aja. 
1)0 d. 24 k w ie t n ia  p u w i m i  oni p rz e s ia ć  g u b e r ­
n a t o r o w i  plan  w y b o r c z y c h  z e b ra ń  g m in n y c h  w  
k a ż d y m  o k r ę g u  z o z n a c z e n ie m  dn ia, w k t ó r y m  
o d b e d a  s ię  w y b o r y  k a n d y d a t ó w  w  ka żd ej  
gminie.

P o  z e b r a n ia c h  „ p o ś r e d n ‘ c y  m r o w i *  t e g o ż  
d n i a  w in n i  t e le g r a f ic z n ie  z a w i a d o m i ć  g u b e r n a ­
t o r a  o w y b r a n y c h  k a n d y d a t a c h  na r a d n y c h  z 
k r ó tk ą  c h a r a k t e r y s t y k a  k a ż d e g o  k a n d y d a t a .

W  s p e c y a in y m  o k ó ln ik u  d o  p r e z e s ó w  z ja z ­
d ó w  „ p o ś r e d n i k ó w  m i r o w y c h " ,  g u b e r n a t o r  k i j o w ­
sk i  za leci] ,  w r a z ie  o ir z y m a n ia  od  „ p o ś r e d n i k ó w  
m i r o w y c h "  p i o t o k ó ł ó w  g m in n y c h  z eb ra ń  -w ybor­
c z y c h ,  k t ó r y c h  p r a w i d ł o w o ś ć  b y ła b y  z a k w e s t y o -  
n o w a n a ,  n ie z w ło c z n ie  z w o ł y w a ć  n a d z w y c z a jn e  
p o s i e d z e n ie  z ja z d u  d la  r o z p a t r z e n i a  tj*ch p r o t o ­
k ó ł ó w  i w  r a z  e s k a s o w a n i a  w y p o r ó w  t e g o ż  
d n ia  z a w i a d a m i a ć  o tem  o d n o ś n e g o  „ p o ś r e d n ik a  
m ir o w e g o "  i g u b e r n a t o r a .

d u c h o w ie ń s tw o  p r a w o s ł a w n e  r ó w n ie ż  n a  
z le c e n ie  s w t j  w ł a d z y  ina w s p ó łd z ia ła ć  w  p r z e ­
p r o w a d z a n i u  r e fo r m y  z ie m s k ie j ,  w y j a ś n i a j ą c  z  
a m b o n y  p a ra f ia n o m  p o ż y t e k  re f o r m y ,  ich . o b o ­
w ią z k i ,  j a k o  w y b o r c ó w ,  p o le g a j ą c e  n a  w y b i e ­
ra n iu  k a n d y d a t ó w  r o s y a n ,  z n a n y c h  z  d z ia ła l­
n o ś c i  na  p o lu  p a t r y o t y i  z n e m .

W  p o w ie c ie  t a r a s z r z a ń s k i m  s p r a w d z a n ie .  
nik-jsTcich l is t  w y b o r c z y c h  j u ż  z a k o ń c z o n o ;  iia 
p r o w i n c y i  d w a j  d e l e g o w a n i  u r z ę d n ic y  z  m ie j­
s c o w y m i  p is a r z a m i  g m in n y m i  z b ie r a ją  d o d a t k o ­
w e  d a n e ,  d o t y c z ą c e  n a r o d o w o ś c i  i la t  w y b o r ­
c ó w .  L i s t y  w y b o r c z e  m a ją  b y ć  p i z e d a t a w i o n e  
g u b e r n a t o r o w i  d. 23  k w ie tn ia .

L i s t y  w y b o r c z e  z  p o w ia tu  z w in o g r ó d z k ie -  
g o  m a ją  b y ć  p r z e d s t a w i o n e  d. 21 k w ietn ia .

S p r a w d z a n i e  list  w y b o r c z y c h  w  p o łu d n io ­
w e j ,  g ę s t o  z a lu d n io n e j  cz ęś c i  p o w ia tu  r a d o m y -  
ą k ie g o  je s t  ju ż  n a  u k o ń c z e n iu ;  z  p ó łn o c n e j  c z ę ś ­
ci p o w ia tu  n ie m a  d o t y c h c z a s  w ia d o m o ś c i  o 
p r z e b :e g u  p r a c  p r z y  s p r a w d z a n iu  i uk łada n iu  
list. M a r s z a l e k  s z la c h t y  z a w ia d o m ił  g u b e r n a ­
to ra ,  iż  s p o d z i e w a  s ię  d o s t a r c z y ć  j e  w  o z n a ­
c z o n y m  term inie .

Z  p o w i a t ó w  k a n i o w s k i e g o  i c z e h r y ń s k i t g o  
l is ty  w y b o r c z e  m a ją  b y ć  d o s t a r c z o n e  d. 24 
k w ie t n ia .

— . I n s p e k t o r  D o z ó r  inspi k to rsk i  nad 
p r y w a t n e m i  o d n o g a m i  k o lc j o w e m i ,  p r z y le g a ją *  
cenii do  k o le i  P o ł u d n io w o - Z a c h o d n ic h  p o w i e ­
r z o n y  z o s t a ł  t rz ec ie m u  z a s t ę p c y  n a c z e ln ik a  k o le i  
P o l . - Z a c h  in ż .  W  . S z m it o w i .

—  Ruch przesiedleńczy. O d  d n ia  1 k w i e t ­
n ia  7, k i j o w s k i e g o  p un ktu p rzesied li  ń c z e g o  w y ­
r u s z y ło  n a  S y b e r y ę  l  d o  R o s y i  E u r o p e jsk ie j  
1 9 1 3  p r z e s ie d le ń c ó w ,  m ę ż c z y z n ,  k o b ie t  i dz ieci.  
W  ty m  s a m y m  c z a s ie  w r ó c i ło  z  p o w r o t e m  208 
p r z e s ie d  leńcó  w.

—  N o w y  k i e r u n e k  w y k s z t a ł c e n i a .  D j -
r e k t o r  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h  im. D ie eh ticre-  
w a  w y s t o s o w a ł  d o  p r e z y d e n t a  m ia sta  p ro ś b ę  o 
u z b r o je n ie  5 0  w y c h o w a ń c ó w  p rz y tu łk u  w  d i c -  
w n i a n e  s trz e lb y ,  s p ra w d e n ia  d la  k ilku  s t a r s z y c h  
c h ł o p c ó w  k a r a b i n k ó w  F l o v e r a ,  a b y  m o gli  się  
órii' w p r a w i a ć  w s trz e la n iu  d o  celu, w re s z c ie  
o n ą b y c ie  d la  p rz y tu łk u  n a m io t ó w ,  a b y  u r zą ­
d z ić  d la  w y c h o w a ń c ó w  o b ó z  letni. N a u k i  m u ­
s z t r y  w o j s k o w e j  m a  u d z ie la ć  u c z n io m  sam  d y ­
re k t o r  z a k ła d u , g e n .  M a le ń k o .

—  S t r h i C  nOCni- G u b e r n a t o r  k i jo w s k i  
G i e r s  p rzes ła ł  p r e z y d e n t o w i  m ia sta  p ro je k t  
p r z e p is ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h  o  s tró ż a c h  n o c n y c h  
dla  p o d d a n ia  g o  p o d  d y s k u s y ę  r a d y  m iejsk ie j.  
P r z e p i s y  m a ją  n a  ce lu  z o r g a n i z o w a n i u  w  n p c y  
n a le ż y te j  o c h r o n y  p o d  w z g lę d e m  p o ż a r o w y m  i 
p o l ic y jn y m . U t r z y m a n i e  s t r ó t y  n o c n y c h  z o ­
s ta ło  o d n ie s io n e  n a  r a c n u n e k  w ła ś c ic ie l i  n ie r u ­
ch o m o ś c i  m ie jsk ich ,  in s t y t u c y i  r z ą d o w y c h ,  s p o ­
ł e c z n y c h  o r a z  k l a s z t o r ó w  i  c e rk w i.

—  Przyjazd ochmistrza Dworu Gerbla.
G e n c r a i- g u p e r i i» t o r  k i jo w s k i  zosta ł  z a w i a d o m io ­
n y ,  iż  n a c z e ln ik  g ł ó w n e g o  z a r zą d u  d o  s p r a w  
g o s p o d a r k i  lo k a ln e j ,  o c h m is trz  d w o i  u G e i  bel 
n i e b a w e m  udaj** się  d o  g u b e r n i i  k i jo w s k  ej,  p o ­
d o ls k ie j  i w o ły ń s k ie j  w  ce lu  o s o b is t e g o  z a p o ­
z n a n ia  s ię  z  przebiesriem p ra c  o k o ło  w p r o w a ­
d z e n ia  u s t a w y  z iem skie j  n a  m ie jscu .

W  K i j o w i e  p rz y ja z d  p. G e r b l a  s p o d z i e w a ­
n y  je s t  d. 20 k w ie tn ia .

—  Z n ó w  b r a k  w o d y .  J e d n o c z e ś n ie  z  de- 
k l a r a c y ą  n a  m i ę  p r e z y d e n t a  m ia sta  z a r z ą d  T o -  
r z y s t w a  w o d o c i ą g ó w  k i jo w s k ic h  z w r ó c i ł  s ię  do  
g u b e r n a t o r a  z  o ś w ia d c z e n ie m , iż  s k ła d a  z  s ie ­
b ie  o d p o w i e d z ia l n o ś ć  n a  w y p a d e k  b ra k u  w o d y  
w  m ie śc ie .  J a k o  m o t y w y  tak miłej d la  m ie s z ­
k a ń c ó w  m ia sta  w ia d o m o ś c i ,  z a r z ą d  T o w a r z y s t ­
w a  p o d a j< : z o b o w ią z a n ie  w y ł ą c z n e g o  d o s ta r  
c z a n ia  w o d y  a r te z y jsk ie j  ze  w z g lę d u  na o b e c ­
n o ś ć  z a r a z k ó w  c h o l e r y c z n y c h  w  w o d z i e  dn ie-  
p r o w e j ,  z b y t  cz ęs te  i o b f ite  o b e c n ie  p o le w a n ie  
ulic  (U), z n a c z n e  u ż y c ie  w o d y  do c e l ó w  b u d o ­
w l a n y c h  w  r o z p o c z y n a j ą c y m  się s ez o n ie ,  a  t a k ­
że z a m k n ię c ie  l i l t r ó w  d n i c p r o w s k ic h  i n ie w y -  
z n a c z e n i e  p r z e z  z a r z ą d  m iejsk i  m ie js ca  d la  bu 
d o w y  n o w y c h  f i l tró w .

OSOBISTE
—  N a  w e z w a n i e  m in is te rs tw a  k o m u n ik a  

C}’ i w y j e c h a ł  d o  P e t e r s b u r g a  n acz e ln ik  s łu żb y  
p o b o r ó w  ko le i  P o łu d n io w o - Z a c h o d n ic h ,  M. S p a  
s o w s k i .

—  K I E S Z O N K O W E  K R A D Z I E Ż E .  W  sobo­
rze Sotijskim skradziono l e k a r z o w  w ojsko w em u S  
P o p o w o w i portmonetkę ze 140 rb. go tó w k ą i ró ż­
nymi kwitami. Na targu sw. T r ó jc y  skradziono ze­
garek  Keszydowń Ł a z -A l i  O gfy.  Na n o c y  podej 
rżenia aresztowano .STesarenkę i K. Tarabusińskw- 
go. Podczas w zlo tó w  IJtoczkina aresztow any zos 
'a ł  P. O um inow w  chwili,  g d y  usiłow ał Skraść ze 
ga re k  S. A rtiinow iczow i.

—  Z A J Ś C IE  W  T R A M W A J U .  Onegdaj w  
tramwaju robotnik Ster luk trą c i ł  pułkownika J.aj- 
tninga. Pu łko w n ik  zatrzym ał Sterłuka i p rzy  po 
m o cy  stójkow ego o d p ro w ad ził  go  do cyrkułu  ły- 
bedzkiego. Spisano protokół.

—  N < łŻ O W K I C T W O . Na Starej Polance w  
czasie  bójki raniono Panczenkę nożem w  rękę. J e ­
dn ego z n o ż o w có w  Kałacza, zatrzymano, drugi —  
zbiegł. P i z y  Xjłuboczyc.y A" 18 w  piwiarni p rz y ­
szło d a  starciu m iędzy kilkoma osobnikami, w  cza ­
sie którego raniono stójkowego, ch cące go  rozbroić 
j< dnego z awanturników. Na ul. W yd u h ick ie j  S. i 
K. B ie ło w y je  ranili w  g ło w ę  robotnika .-izrnyrkowa.

—  M Ł O D O C IA N I C i l U l . i G A N l .  Onegdaj na 
rogu K ożcm iackicj  i zjazdu W ozniesienskiego, w  re- 
stauracyi stójkow y zatrzymał i3-letniego ch ło p ca  7. 
kindżałem.

T o w a r z y s z  aresztowanego, 12-letni Bczłaszen- 
ko chcia ł  g o  odbić i zaczął rzucac na stójkow ego 
kamieniami, został w sza k że  rów nież  zatrzymany

— G R A B I E Ż .  W cz o ra j  w  nocy w  pobli/.u 
żeńskiego instytutu m edyczn eg o  trzech z ło cz y ń có w  
napadło na M! K o r o le w ą  1 z ra b o w a ło  jej suknię, 
chustkę i 5 rb.

—  D Z IK I E  O B Y C Z A J E .  W  masarni p rz y  ul. 
L w o w s k ie j  r, subjekt Ejlenkrag rzucił  się na je­
dną służ; cą, która nie ehelała  w zią ć  zł^go mięsa i 
zaczął  ią bić kaw ałk iem  mięsa po tw arzy.

O zajściu spisano protokół.
—  NIEI D A N E  K R A D Z I E Ż E .  Onegdaj w i e ­

czorem koło bram y domu ^  2 na placu A leksa n  
drow skim  stróż nocny z a u w a ży ł  jakąś  podejrzaną 
osobistość, G d v  stróż zbliżył  się, podejrzany oso b­
nik umknął. O kazało  się, że b y ł  to złodziej,  który 
się dobierał do magazynu bławatnego W a m iro b a  i 
zdążył okraść w itrynę w y s ta w o w ą , leez przeszko ­
dził mu stróż nocny. Złodziej  rzucił łup  i sarn 
umknął.

W  domg A l - 27 usiłowano okraść mieszkanie 
E. E w en ko. Z ło d zie ja  ujęto,

P O D  T R A M W A J E M . Na ul. K araw ajo w - 
skiej WS'ćfón w p a d ł  ńa furgon G. Pinezuku, rozw o 
ziciela fabryki w ód  m ineralnych A .  Genczke. F u r­
gon i butę i ! w  nim znajJujące się zostały rozbite. 
Straty w yn oszą  70 rb.

—  K R A D Z i E Ż K .  W  domu Ae 1 na D. W a l e  
d o k o n a n o  krad zieży  rz e c z y  z herbaciarni W .  Sieri 
kowa. Z łodziej  A . S a w e l ,e w  został ujęty. Na Głu- 
b o cz v cy  ujęty zosta* w czoraj  z kradzionenu rzecza ­
mi N. Z a w a łk o w .  W  domu Aa a p rz y  ul. J u rk o w ­

s k i e j  w  nocy na dzień 17 kwietnia dokonano k r a ­
dzieży rze ęzy  u A .  Ruoharczcnko. W  domu Al' 
nrzy  uk L ew a s z o w s k ie j  okradziono m ieszkanie I. 
K ononczuka i M. Zożullna. P r z y  ul. L e w a n d o w  
skiej w  domu A l 5 dokonano znacznej kradzieży  z 
m ieszkania A .  F, A ndersa. Z ło dzie je  dostali się do 
.mieszkania zapom ocą dobranego klu cza  i skradli 
zegarek i w ie le  innych kosztowności, o gółem  na 
830 rb. W! domu A l  27 p rzy  ul. KłowsJ.Ijj s łużąca  

J. Kam ojłow a okradła  mieszkanie E. T ie la ko w - 
skiego.

—  Z A G A D K O W A  ŚM IERt . Z a m ies z k a ły  w  
Gontu A l  51 p rz y  ul. ( horew ej M. T arasiuk  doniósł 
policyl  o za ta d k e w e j  śnuefei  s w e g o  14-letniego s y ­
na Piotra. W e d łu g  słóvt JekaA a, śmierć nastąpiła 
wskiltek ukłuć, dokonanych dn. r j  maja w  czasie 
■gry ifci-ami do gramofonu p rzez  ró w ieśn ikó w  z mar 
łego  R y k a ło w a  i Kalinina. Na plecach chłopca  
zauw ażono isiołnie ś lady ukłuć. W e d ł u g  w szakże  
Zdania d ra .Sinirnowa - czerw o n e  p lam y na pie 
cach św iadczą  o feb rze  p okrzyw czanej,  na jaką 
zm arł chłoisiec;

■ Z w ło k i  P. odw ieziono Jó prosektoryum.

TEATR I MUZYKA

„B olesław  % n ia iy a.

P r i ib y  z p re m ie r y  d ra m a tu  h is t o r y c z n e g o  
p. t. „ B o l e s ł a w  S t a r a ły * ,  u t w o r u  k s ię d za  D. 
B ą c z k o w s k i e g o  o d b y w a j ą  się  co d z ie n n ie .  B i le t y  
c o d z ie n n ie  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a s ie  teatru  
„ B c r g o n i e i *  od j o  r a n o  d o  3 -g ie j  po  południu .

KRONIKA POLSKA.

—  rlWifisiącznik heraldyczny", o r g a n  
T o w a r z y s t w a  h e r a l d y c z n e g o  w e  L w o w i e ,  z e ­
s z y t  3 — 4 ( m a r z e c — k w ie c ie ń )  z a w i e r a  n a s t ę p u ­
j ą c e  r o z p i a w y :  D r. J a n  M t u y a n  hr. D r o h o j o w  
ski (w s p o m n ie n ie  p o śm iertn e) .  —  G u s t a w  M a n ­
teu ffe l- O  s t a r o d a w n e j  s z la ch c ie  k r z y ż a c k o - r v -  
cersk io j  n a  k r e s a c h  itiflanekich. te. d;).—  K s .  dr. 
Z y g m u n t  D- K o z ick i :  N ie z n a n e  p ism o  Ł u k a s z a  
G órnicki*  g o  o s z la ch c ie  tyoln ej  i, n ie w o ln e j  
(tłok.),— J ó z e f  ks. P u / y n a :  O  p o c h o d z e n iu  kńia- 
z ia '  F c d k a  Nieś/wisł ie g o  (c. cl.). —  S t a n i s ł a w  A .  
K o z ło w s k i :  P r z y e z y n e k  d o  r o d o w o d u  k r ó la  S t a ­
n is ł a w a  A u g u s t a  P o n ia t o w s k ie g o .  W  „ D o d a t k u "  
d a l s z y  c ią g  m e tr y k  k o ś  :ioła M a r y a c k i e g o  w  
K rak p w d e, w  o p r a c o w a n iu  ks. J a n a  S y g a ń -  
sk ie g o .

— „Rocznik Towarzystwa heraldyczne­
go we Lwowie, tom  1 (1-. 1908/3) o p u ści ł  j u t  
p ra s ę  i z a w i e r a  p r a c ę  J e r z e g o  hr. D u r n o - B o r ­
k o w s k i e g o  1 d r a  M ie c z y s ła w a  D uniti-W ąs® w i- 
cz a  p. t. „ E le k t o r o w i e  królóv,'  W l a d y s i a u  a I V ,  
M ic h a ła  k o r y h u t a ,  S t a n i s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e g o  
i sp is  s t r o n n ik ó w  A u g u s t a  IIP*. D zie l#  to, sp o ­
r y c h  r o z m i a r ó w  (280 stron) s t a n o w i  c e n n e  u- 
zu p ełn ien ie  „ E l e k t o r ó w " ,  w y d a n y c h  n ie g d y ś  
p rzez  O .  I ie tr u s k ie g o .  M a te r y a l  ten, w a ż n y  z a ­
r ó w n o  d la  h e i a l d y k a  jak  i d la  nistoi y k a ,  o b e j ­
m u je  sp is  2 7 , 4 1 7  e le k t o r ó w ,  u ło ż o n y  a l fa b e ­
ty czn ie ,  z p o d a n ie m  o d p o w ie d n ie j  e le k c y i  i w o ­
j e w ó d z t w a  w z g lę d n ie  z iem i, z  k tó re j  k a ż d y  e le ­
kto r  p o ch o d ził .  C e n a  k s ię g a r s k a  15 k o p .  C z ł o n ­
k o w i e  T o w a r z y s t w a  z  lat 1908 i 19 0 9  o t r z y ­
m ują  g o  b e zp łatn ie ,  n o w o w s t ę p u j ą c y  z a ś  po  
z n iż o n e j  c e n ie  12 k. w ra z  z p r z e s y łk ą  p o c z t o ­
w ą .  Z g ł o s z e n i a  p r z y jm u je  A d m i n i s t r a c y a  T o w .  
h e r a ld y c z n e g o ,  L w ó w ,  S y k s t u s k a  62.

—  Sprawa Tow. śpiewackiego „Halka"
P r z e d  k a t o w ic k im  s ą d e m  t o c z y ł *  s ię  r o z p r a w a  
t o w .  ś p ie w a c k i e g o  „ l l a l k a " .  P o l i c y a  k a t o w i c k a  
o s k a r ż y ł a  „ H a l k ę "  o ce le  p o li t y c z n e ,  o b j a w i a ­
j ą c e  się  w  t e n  s p o s ó b ,  że ś p i e w a n o  j e d y n i e  
p ieśn i  p o lsk ie ;  z a  to  „ p r z e w in ie n ie *  p o li t y c z n e  
n a ło ż y ła  n a  k a ż d e g o  cz u n k a  z a r z ą d u  9 m a re k  
k a r y .  S ą d  n ie  u z n a ł  m o t y w ó w  p o lic y i  z a  w y ­
s t a r c z a ją c e  i u w o ln i ł  w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h ;  
k o s z ty  p ru ć e s u  p o n ie s ie  k a s a  p a ń s t w o w a .

—  I \ a i a  p r a s o w a  R e d ą k ę y a  d w u t y g o ­
d n ik a  „ P r z e ło m *  z o s t a ła  s k a z a n a  n a  300 ru b li  
k a r y  z a  w y d r u k o w a n i e  w  N : 6  t e g o ż  d w u t y g o ­
d n ik a  fe j le to n u  p o l i t y c z n e g o .

—  Odmowa M in is te r y u m  o ś w i a t y  d a ło  
o d p o w ie d ź  o d m o w n ą ,  n a  p r o ś b ę  w y c h o w a ń c ó w '  
po lsk ich  ś re d n ic h  szk ó ł  te c h n ic z n y c h ,  a b y  im 
p o z w o l o n o  s k ła d a ć  e g z a m in  n a  s to p ie ń  te­
chnika,

K h O N I K A  C K O N O l f t l C Z I I J I .

Staś zasiewów w gub. kijowskiej. W e d ł u L, 
wiadom ości n adch odzących  z różnych miejscowości 
zachodnich i ceniraln ych  p o w iató w  gubernii k i jo w ­
skiej, zas ie w y  ozimin znajdują się tam w  jak  najle­
pszym  stanie. Pola żytnie pó stajaniu śniegu przed-

siawuij., się bardzo dobrze. S ilne m rozy  w  marcu 
niepomyślnie odbiły  się na pszenicy 1 nawet była 
obaw a, że została ona znacznie uszkodzona. O b e ­
cnie jednak można stwierdzić  z w ie lk ą  pewnością, 
że o b a w y  te b y ły  płynne. Z  nastaniem w  p ierw  
szych  dniach kw iefm a cieplejszej i słonecznej pogo 
dy z asiew y pszenicy zazieleniły  się pięknie  i oka 
zało się, że i one rów n ież  w  niczem nie ucierpiały. 
P rzy  dostatecznie wilgotnej ziemi i w o b e c  panują­
cego  ciepła  należy  sp od ziew ać  się, iż dalszy wzrost 
za s iew ó w  ozim ych będzie  najzupełniej zadaw ala ją­
cy. Jeżeli p orów nać stan z as iew ó w  ozim ych w  gu­
bi mii kijowskiej na wiosnę roku zeszłego z obr 
cnym ich stanem, 10 p o rów nanie  takie bezw arunko 
\yo w y p a d n ie  na ko rzyść  roku bieżącego. Go się 
dotyczy  z a s ie w ó w  zbóż jarych, to chociaż w ob e c  
chłodów , jak ie  m ia ły  miejsce w  marcu, spóźnione 
zostały  one o jak ie  d w a  tygodnie, jednakże  dokony­
w ane są w  nader sp rzyja jących  warunkach. W o ­
bec p om yślnego  stanu p o go d y  podczas w ielkiego  
tygodnia, zdołano p rzed  świętami zakoń czyć  pra 
w ie  zupełnie s iew  w szystk ich w czesn ych  jarzyn: 
owsa, grochu i jęczmienia.

Ceny rniejścowu. M atcryaiy budowlane. C e ­
gła  czerw on a za tysiąc 241/2 —  25 rb. C e g ła  biała 
2p'/3 —  26 rb. C e g ła  m iędzygórska  5*/? —  6 rb. 
Cem ent pud 54 — 62 kop. W a p n o  22 —  35, kop 
K reda 12 — 30 kop.

>!'(«fi cl i antracyt. Cena  hurtowa: W ę g ie l  
pud 22 —  24 kop. A n tra cy t  23 —  25 kop. Cena 
detaliczna: W ę g ie l  pud 28 —  33 kop. A n tra cyt  pud 
30 —  35 kop.

\Vorl.v. Jutowe do cukru pud 9 rb. 70 kop., 
takież Jo mąki pud 10 rb. 50 kop.

J>mnvo: B rzo z o w e  sążeń 27 —  29 rb.; o l ­
c h o w e  —  25 —  26 rb., sosnowe sążeń — 25 rb.

i ’rodu/clii na/iouc; Nafta pud 1 rb. 50 kop.--  
■1 rb. 60 kop. ifeiizyna pud 4 rb. 60 kop Olconafta 
l rb. 75 kop. —  1 rb. 80 kop. R o p a  naftowa 60 
65 kop.

Ł ksplu alacya  kolei Puł .fach. W  ciągu marca 
r. b. koleje  P ołu dniow o - Zachodnie p rzew io zły  
936,920 podróżnych (W m arcu r. 1910 —  939,626); 
przeciętna uplata za p rz ew ó z  w yn osiła  1 rb. 7,99 k. 
Z  a p rz e w ó z  p a s a że ró w  osiągnięto 1,011,779 rb. 90 
kop. (w  tymże miesiącu r. z. 1,014,777 rb. 42 kop. 
W e d łu g  tary ly  w ojsku w ej przew ieziono 9,423 o- 
soby (w roku zeszłym  9,663), osiągnięto za to 
6,944 rb. 75 kop. t w  r. z. 7,123 rb. 43 kop ) Z w y ­
k łych  ładunków  tow arow ych przew ieziono w  m a r­
cu 70,293,038 nad. (w marcu r. 1910 —  53.5s6.85a 
p ud.); przeciętna opłata za p rz ew ó z  w yn o siła  6,73 
kop. Osiągnięto za przew ó z  ładun ków  4,774,781 rb. 
(w  marcu r. z.— 3,067,918 rb. 32 kop Z a  p rzew ó z  
w sze lk ich  innych ładun ków  otrzymano 8^0,493 rb. 
94 kop. (w r z. 728,547 rb. 12 kop. O gó ln y  dochód 
kolei za m arzec r. 8.-6,604,000 rb. p v  marcu r z. 
5,718360 rb. 29 kop.).

Powięk azenfe kapitału zak ła d o w eg o  Na sku­
tek starań „ T o w a r z y s t w a  cukrow ni N o w y  B y k ó w 1', 
ministerstwo przemysłu, i handlu zezw u.iło  na po­
w iększen ie  kapitału zak ła d o w eg o  T o w a r z y s tw a  
z 750,000 rb. do 1,000,000 rb. drogą emisyi 500 ak- 
cyi  do datk o w ych w  ogólnej sumie 250,000 rubli.

(Od korespondentów własnych).

Jubileusz Kraushara.
Warszawa.:— NieJziehna nezta ju b i l e u s z o ­

w a  o a  c z e ś ć  A l e k s a n d r a  K r a u s h a r a  z g r o m a d z i ­
ła  w  salach, B - i s t  ilu 15 0  o s ó b .  P r z e m a w ia l i :  
D y d y n s k i  w  im ieniu p r o f e s o r ó w  s z k o ły  g ł ó w n e j ,  
k t ó r z y  n a d e s ła l i  l isty  oraz d e p e s ze .  A l e k s a n d e r  
J a b ło n o w s k i ,  K o c h a n o w s k i ,  P o w i c h r o w s k i ,  K a ­
rol D u n in ,  M i e c z y s ł a w  F r e n k ie l ,  B i l iń s k i ,  J a ­
siński i S t a n i s ł a w  K o z ł o w s k i .  W  o d p o w ie d z i  
ju b i la t  w y g ł o s i ł  s e r d e c z n e  p r z e m ó w ie n ie .  N a ­
d e s ła n o  m n ó s t w o  d e p e s z  z ca łe j  P o ls k i .

Zgon Stanisława DrzuzowskUgo.
Florencya.— Z m a r ł  tutaj  w  n ied z ie lę  w i e ­

cz o re m  w  cz te rd z ie sty m  r o k u  ż y c ia  z n a k o m it y  
p u b l ic y s ta  p c ls L i  1 d r a m a t y c z n y  S t a n i s ł a w  B r z o ­
zow ski, ,  a u t o r  , f ^ g e n d y  M ło dej  P o ls k i* ,  g ł o ś n y  
w  s w o im  czasm  z p o w o d u  c z y n ió n jic h  mu z a ­
rz u t ó w  . p a r t y j n y c h  o r a z  p r o c e s u  o s z p i e g o s t w o .

Zjazd przyjaciół słowian południowych-

K r a k Ó W .— H o n o r o w y m  p re z e s e m  zja zd u  
T o w .  p rz y ja c ió ł  ow ia n  p o łu d n io w y c h  w y b r a n y  
zo sta ł  m ai sza lek  K r a i n y  S z u k f je .  N a  Dosiedze- 
niu z ja z d u  p rz e  w  uuniczyi ŻJ ziecrio v .»k i ,  k t ó r y  
m ó w ił  ó  spór«e p o lsk o -ró sy ji lk in i  i -odczytał  list, 
P o g o d in a .  P r z y b y ł y c h  g o ś c i  s łoweński* h w  i- 
uuenitt K r a k o w a  w ita ł  p r e z y d e n t  m iasta ,  dr. 
L c ó .  D r  K o n e c z n y  o d c z y ta ł  re fera t  o o b e c ­
n y m  s ta n ie  s ło w ia n o f i l s tw a .  W  d n iu ,  w c z o r a j ­
s z y m  s ł o w e ń c y  z w ie d z a l i  k o p a ln ie  soli  w  W i e ­
liczce. v

1 maja w Warszawie.
Warszawa.— P i e r w s z y  m a ja  p rz e m in ą ł  w  

W a r s z a w i e  w z g lę d n ie  sp o k o jn ie .  P o  u lica ch  
m ia s ta  k r ą ż y ł y  l iezp e  p a tr o le  w o j s k o w e  i p o li­
cy jn e .  W  dzielnicach, f a b r y c z n y c h  s k u u s y g n o -  
w a n o  żanda*m e) y t  .praż w o js k o .  W  kilku wiel? 
k ich  fa b ry k ą ^ b  S t r a jk o w a n o .  W  m ie śc ie  a r e s z ­
t o w a n o  k i lk a s et  o s ó b  i z e r w a n o  k i lk a  c z e iw o -  
n y c h  f lag.

Proces t b r o r y S c ó w  rosyjskich
Londyn, i  Ror-począ! s ię  p r o c t s  w' s p r a ­

w ie  s ły n n y c h  t o r o r y s t ó w  ro s y js k ic h  w lTouiids- 
d itch. P r o c e s  p o t r w a  tydzień.

Wrzenie w Maroku.
P a r y ż ,  —Z M a r s y l i i  d o n o s z ą  o o d p ł y n ię ­

ciu du  M a r o k a  n o w y c h  o d d z iz lu w  fra n cu skich  
w ojsk  k o lo n ia ln y c h .

Dramat rodzinny.
P b r y ż-  —  W  M a r s y l i i  d y m i s y o n o w a n y  p o ­

ru c zn ik  m a r y n a r k i  zastrze l i ł  ż o n ę ,  d z ie c k o  o ra z  
s io s tr ę  ż o n y ,  poozeir. w y s t r z a łe m  z r e w o l w e r u  
o d e b ra ł  s o b ie  życ ie .

Zmiany w ministerstwie wojny.
Petersburg. —  W  m in is t e r s t w ie  w o j n y  

d o k o n y w a n e  z.osiają w ie lk ie  z m ia n y .  U stę p u je  
z  m in is t e r s t w a  n a c z e ln ik  g ł ó w n e g o  - a r a ą d j  bu­
d o w n i c t w a  o k r ę t o w e g o ,  J a k o w le w ę  k t ó r y  zosta ł  
m ia n c y / a d y  -c z ło n k ie m  r a d y  a d m ira l icy i .  N a  j e ­
g o  m ie js ce  m i a n o w a n y  z o s t a n ie  k o n tra d m ira ł  
K n ia z ió w .

Choroba metropolity
Petersburg. —  W  stan ie  z d i o w i a  m e tr o ­

p o li ty  A n t o n i u s z a  n astąp iło  p o g o r s z e n ie .  T r a ­
w a  p o ło w a  c ia ła  u le g a  s to p n io w e m u  p a r a l i ż o ­
wi, M e tr o p o l ią  p e t e r s b u r s k ą  c z a s o w o  z a r z ą ­
d z a ć  b ę d zie  ep. N ik a n d e r .

Epidemia cholery.
Petersburg. —  K o m i s y a  s a n ita r n a  p o s t a ­

nów  ila nie  o g ła s z a ć  n a z w is k  o s ó b  c h o r y c h  r a  
ch o le rę .  Obecnie w  szp ita lu  z n a jd u je  się  25 
ch o r y c h .  Z m a r t y  2 o s o b y .

Rewizye.
P e t e r s b u r g  —  R e v  h y c  i a r e s z t o w a n i a  w  

M o s k w i e  d o U ł t i y w a n e  są  w  d a ls z y m  c ią g u  
D e l e g a c i  od  ro b o tn ik ó w ' n a  z ja z d  lek arz]7 poś, 
p ie s z n ie  w y j e c h a l i  z  M o s k w y .

Zawieszenie wydawnictwa.
Petersburg. —  W y d a w a n e  p rz e z  A r c y b a

L . . ■.'■■" " M l 1!?

szew  a p ism o  „ I to g i  n ied ie l i"  p rz e s ta ło  w'j’cho 
d z ić .  O g ó ł e m  w y s z ł o  ty lk o  p ięć  n u m e ró w  
pism a.

W sprawie Weismana.
Petersburg.— P o c z y n i o n e  p rz e z  W e i s m a n a  

s t a r a n ia  o u ła s k a w ie n ie  nie  o d n io s ły  ż a d n e g o  
SKutku. W o b e c  t e g o  W e i s m a n  z ło ż y ł  p ro ś b ę  
o p o z w o l e n i e  n a  o d s i a d y w a n ie  w ię z ie n ia  w' P e ­
te r s b u rg u .  , W  r o z m o w i e  z. p rz e d s ta w ic ie la m i  
p r a s y  W e i s m a n  p r z y z n a ł  się, iż w s z y s t k i e  p o ­
d a n e  p rz e z  p r a s ę  w ia d o m o ś c i  o  nim są  p r a ­
w d ziw e .  J e d n o  t y lk o  n ie  je s t  z g o d n e  z. p r a ­
w dą; j a k o b y  W e i s m a n  k rad ł  b r y la n t y .  „ C z a s  
w  w ięz ien iu  —  m ó w ił  W e i s m a n  —  u p ły n ie  
s z y b k o .  W s z y s t k o  w k r ó t c e  b ędzie  z a p o m n ia n e ,  

/.nów o ż y j ę " .

Sensacyjny proces
M o s k w a . — W  dniu  28 k w ie t n ia  r o z p o c z y ­

na się tutaj  p ro c e s  ks. W o l k o ń s k i e g o  w' s p r a ­
w ie  s za r la ta ń s k ic j  o r g a n l z a c y i  d o b r o c z y n n e j .  
W  c h a ra k te rz e  p o w o d a  c y w i l n e g o  w  p r o ­
c e s ie  w y s t ę p u je  k o b i e ta - a d w o k a t  N ie c z a je w a ,  
której  ra d a  a d w o k a t ó w  o d m ó w i ła  p r z y ję c ia  do 
a d w o k a t u r y .

(Od Agmcyi Petersburskiej).

Petersburg.— P o d c z a s  ur lopu m e tro p o li ty  
ks. K J u cz y ń s k ie g o  z a r z ą d  a r c h i d y e c e z y ą  m o h y -  
l o w s k ą  c z a s o w o  p o w i e r z o n y  z o s ta ł  b is k u p o w i  
s u f r a g a n o w i Kks. C ie p la k o w i.

P e t e r s b u r g . — D n i a  1 7  k w ie t n ia  p o w ró c i!  
m in ister  p rz em y s łu  i handlu.

Tfchwin. —  W o d y  w io s e n n e  p o n io s ły  do 
je z io r a  Ł a d o s k i c g o  w ie le  p a r ty i  d r z e w a  i ma- 
t e r y a ló w  b u d o w la n y c h ,  p r z y g o t o w a n y c h  n a  w y ­
b rze ża ch  S ia s i ,  T i c l i w i n k i  i W o l o ż b y .  Z a t o p i o ­
n e  z o s t a ły  ca łe  w s.c .  W o d a  p o z r y w a ł a  mosty, 
S t r a t y  o lb rz y m ie .  N ie u s ta n n e  d e sz cz e  w zm agaj;)  
p o w ó d ź .

L i b a w a .  —  W  p o rcie  C e s ą i z a  A l e k s a n ­
d ra  III k r ą ż o w n ik  „ P a l la d a "  w p a d ł  n a  statek 
t r a n s p o r t o w y  „ A o a d y r "  i w y r z ą d z i ł  mu n i e ­
z n a c z n e  uszko dzen ia .

L ł b a w a .  —  R o b o t n ic y  fa b r y k i  „ P lu to n *  
u s i ło w a l i  z  p o w o d u  dn. 1 m a ja  w y w o ł a ć  strajk ,  
p o l i c j a  j e d n a k  p r z y w r ó c i ła  p o rz ą d e k .

Atkdrsk. —  W  B a k u ia e h ,  p o w ia tu  ser- 
d o b s k ie g o ,  p o d c z a s  s i lne j  b u r z y  s p ło n ę ło  76 
d o m ó w  w r a z  z  z a b u d o w a n ia m i  i  in afen tarzęą t,  

—  Z a m k n i ę t a  zo s ta ła  w y s t a w a  p e ­
d a g o g i c z n a ,  k t ó r a  c ie s z y ła  s ię  z n a c z n ą  fre- 
k w i n c y ą  z  p o w o d u  w ie lk ie j  ilości  e k s p o n a t ó w ,  
n a d e s ła n y c h  p rz e z  s z k o ły  r y s k i e g o  o k r ę g u  n a u ­
k o w e g o .  W y s t a w ę  z w ie d z i ło  >ou ,o o o  o só b .

Niżnij-Nowgorod. —  P r z y b y ł a  tu o d b y ­
w a j ą c a  p o d r ó ż  k o n n o  z  C h a r b i n a  d o  P e t e r s ­
b u r g a  K u J a s z e w r .  P o d r ó ż n i c z k a  czu je  s ię  d o ­
s k o n ale ;  po  w ie r z c h o w c u  nie  z n a ć  zm ęczen ia ,  

Odesa- —  A r e s z t o w a n o  tu u r zę d n ik a  kani- 
ra c k ie g u  o d d z ia łu  p o c z t o w e g o ,  k t ó r y  s k r a d ł  p ie ­
n iądze  n a  s ta c y i  „ L e j p c i g s k a j a * .  P o d c z a s  a re sz to ­
w a n i a  z n a le z io n o  pr~y nim  5 ,6 4 5  rb . ,  resztę  
p ien ię  lzy  u r zę d n ik  stracił .

E k a t e r y n « ( f « r — Z a m k n i ę t y  zo sta ł  p i e r w ­
s z y  z ja zd  le k a r s k i  o k r ę g u  k u b a ń s k ie g o .  B r a ło  
w niin udział  100 le k a r zy .

P o ł t a W B .— P o ż a r  z n is z c z y ł  g ł ó w n ą  s y n a ­
g o g ę -  S t r a t y  w y n o s z ą  100,000 rubli.

Nowoezerkask. —  P r z y b y ł  tu z  R o s t o w a  
n a  b ip la n ie  „ F a r m a n a * — G a b e r  W l y ń s k i .  A w i a -  
tot  p rz e le c ia ł  p rz es trz eń  40 w i o r s t  w  c ią g u  T8 
minut.

Nowoezerkask.— P o d c z a s  p o ż a r u  w  S t a ­
n ic y  K a g a l t i i c H e j  s p ło n ę ły  uta jn ię .  Z g i n ę ł o  13  
ogierótoż

P e t e r s b u r g . — P o s e ł  d o - D u m y  P a ń s t w o w e j ,  
od g u b .  c z e r n ih o w s k ic j ,  G l e b o w  I-y, n ad e s ła ł  
d o  jh e z y J e n t a  list, w  k t ó r y m  p o w i a d a m ia  g o ,  
że s k ła d a  m kiidat.

P e t e r s b u r g . — D n ia  17  k w i e t n ia  z a r e g e s t r o -  
w a n o  4 1 d n ia  18 k w ie t n ia  1 p o d e j r z a n y  w y ­
p ad e k  z a s ła b n ię c ia  n s  c h o W ę .  W  c ią g u  o s ta  
tn ic h  d n i  w  s t o l ic y  z a r e g e s t r o w ą n o  27 w y p a d -  
>łów o s tr y c h  z a s ła b n i ę ć  ż o ł ą d k o w y c h .

Petersburg. —  W  dn. 26  i ? 7  k w ie t n ia  
z e z w o l o n o  n a  z w o ł a n i e  i n e j s c u w e g o  z ja z d u  
s t a r o o b r z ę d o w c ó w  w  N o w o c z e r k a s k u .

Petersburg —  Redaktor g a z e t y  „ Z w i e z -  
d a “ z a  a r ty k u ł  z  d n ia  1 6  kw ietn ia  s k a z a n y  z o ­
stał  p rz e z  n a c z e ln ik a  m iasta  w  d r o d ze  a d m in i­
s t r a c y jn e j  n a  g r z y w n ę  500 rb .

Petersburg.— W e d ł u g  d o n ies ień  a m b a s a ­
d o ra  r o s y j s k i e g o  w  B r a z y li i  i z a r z ą d z a j ą c e g o  
k o n s u la te m  ro s y js k im  w  R i o - d e - j a p e i r i r . b a rd z o  

ij 5St p o ż ą d a n e  i k o r z y s t n e  zaw ią z a n ie  b e z p o ś r e ­
d n ich  s t o s u n k ó w  h u n d l o w y t h  z k r a ja m i  p o łu ­
d n i o w o - a m e r y k a ń s k im i ,  s z c z e g ó l n i e j  z a ś  z  A r ­
g e n t y n ą ,  B r a z y l ią ,  U r u g w a j e m  i Chi)i. z ąp o m o  
ęą o r g a n i z o w a n i a  s p e c y a ln y ć h .  k o tn u n ik a c y i  p a ­
r o w c a m i  p o m ię d z y  p o rta m i r o s y js k im i  a p o łu ­
d n io w o - a m e r y k a ń s k im i .  O  ip ow yższerą  w y d a ja ł  
m a r y n a r k i  h a n d low cy  p o d p je  d o  w ia d o m o ś c i

„ l l u s y n j a * .  Z  S a lo n ik  w y s i a n o  w  k ie ru n k u  
l l u s y n j i  d w a  b a ta l io n y  w e j s k a  W  U e s k u b ie  
d o k o n y w a n a  je s t  m o b i l iz a c y a  b a ta l io n u  r e d y -  
f ó w  d la  w y s ła n ia  g o  d o  B o ra n .

T a b r y s . — W  m ieśc ie  ro z r z u c o n o  p ro k la -  
m a cy e  a z e rb e jd ż a ń s k ie g o  kom itetu  t a j n e g o  2 p o ­
g r ó żk a m i,  s k ie r o w a n e m i  d o  g e n e r a ł - g u b e r n a t o ­
ra, e n d ż u m e n u  i z a r zą d u  m ie js k ie g c  z  p o w o d u  
s t u c z n e g o  w y t w o r z o n e g o  b raku  ś r o d k ó w  ż y w ­
n ość  o w y c h .

Pekin.— P o p u l a r n a  g a z e t a  „ D o m in u n - B a o * ,  
s tw ie rd z a ją c ,  iż  w ś r ó d  ludu c h iń s k ie g o  w z r a s t a  
n ie n a w iś ć  cło J a p o n ii ,  o ś w i a d c z a ,  że  n ie n a w iś ć  
tę w y w o ła l i  sain i  ja p o ń c z y c y ,  z m i e n i w s z y  po  
w o jn ie  s w ó j  s t o s u n e k  d o  chiń czykó w 7. Z a p e w ­
n ie n ia  o w s p ó l n o ś c i  j ę z y k o w e j  i p lem ie n n ej  

a n n e n i ly  sie n a  n a w o ł y w a n i a  d o  p odzia łu  
C h in .  S t o p n i o w o  n iw e c z ą c  d a w n ą  p rz y ja ź ń ,  j a ­
p o ń c z y c y  s p o w o d o w a l i  w y b u c h  o b u r z e n ia  i u- 
czu ć  p a t r y o t y c z n y c h  w7 sze ro k ich  w a r s t w a c h  
ludu ch iń sk ie go .

Tabrys.— W s k u t e k  n ie p o ro z u m ie ń  z  ge n e-  
ra ł-g u b e r r ia to r e m  d o w ó d z c a  w o j s k  a ze rb e jd ża ń -  
skich  A m a n - K u li - M ir z a  p o d ał  s ię  d o  d y m is y i .

Mukden.— K o n f e r e n c y a  a n t łd ż u m o w a  p o ­
w zię ła  r e z o lu c y ę  w  s p r a w i e  k o n ie c z n o ś c i  p o g o ­
d z e n ia  z a r zą d ze ń  s a n i t a r n y c h  t o w a r z y s t w  k o le ­
j o w y c h  w  M a n d ż u r y i  i C h in a c h  p ó łn o c n y c h  o- 
r a z  w  s p r a w ie  z g o d n o ś c i  p o s t ę p o w a n ia  C n in  

in n y c h  p a ń s t w  z a i n t e r e s o w a n y c h  co  d o  s t o s o ­
w a n i a  k w a r a n t a n n y  w  p o rta c h .  K o n ie c z n e m  
j e s t  p o d c z a s  d ż u m y  u t w o r z e n ie  d o z o r u  n a  d r o ­
g a c h  p o lo w y c h ,  w z a ja z d a c h ,  w  d o m a c h  n o c l e ­
g o w y c h  z w i ę k s z e n ie  d o z o r u  n a  b r z e g a c h  z a ­
toki p e c z y l i js k ie j  o r a z  r z e k  d la  z a p o b ie ż e n ia  
, w y l ą d o w y w a n t a  p o z a  o b rę b e m  p o r t ó w  i p r z y ­
s ta n i .

R z ą d  chiński p o w in ie n  o p r a c o w a ć  z b i ó r  
p rz e p is ó w  d .a  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  n s  w y ­
p a d e k  pojaw  i c n i a - s i ę  d ż u m y .  N ie z b ę d n c m  je s t  
z o r g a n i z o w a n i e  s t a łe g o  b iura  s a n i t a r n e g o .  T o - 
ż ą d a n e m  też  b y ł o b y  u t w o rz e n ie  w y d z ia łu  z d r o ­
w i a  p u b l ic z n e g o .

B a ^ -s u r  Auoe ■—  l 'o  t łu m n y m  m it y n g u  wi- 
hiiarzA- n a  rz e cz  w łą c z e n ia  d e p a r t a m e n t u  d o  r e ­
jonu t a b r y k a c y i  s z a m p a n a  w y n i k ł o  s ta rc ie  z  
•wojskiem.

W i e l e  k o b ie t  p r z e w r ó c o n o ,  n ie k tó ce  r a ­
n io n o .  T u łk o w n ik a  ś c ią g n ię t o  z  k o n ia  i lek k o  
ra n io n o .  D o  w ie c z o r a  p o r z ą d e k  z o s ta ł  p r z y ­
w r ó c o n y .

M o n s e . -— W s k u t e k  z e p s u c ia  s ię  w i n d y  w  
s z y b ie  w ę g l o w y m  z g in ę ło  2 g ó r n i k ó w , — 1 5  
r a n n y c h .

IstOTl (P e n s y lw a n ia ) .— W y k o l e i ł  s ię  p o c ią g  
2 50  n a u c z y c ie la m i ,  j a d ą c y m :  cUi W a s z y n g t o ­

nu w  ce lu  o d w i e d z e n i a  T a f t a .
W a g o n y  z a p a l i ły  się. J e d y n a ś d e  o s ó b  za- 

b ity ch  % P o r o w a  p a s a ż e r ó w  ra n a y e te .
B a n g o r  (s ta u  M a y n e ).  —  P o ż a r  z n is z c z y ł  

d z ie ln icę  h a n d l o w ą  i w i e l e  dOkTiÓw m ie s z k a l­
n y c h ,  sbrąty w y n . i s z ą  6  mil. d o l a r ó w .

M r a n .— O d d z ia ł  z ł o ż o n y  z  2,500 ludzi  w y ­
ru szę  dć> T a u r i r t u  w  ce lu  z a j ę c i a  D e b b y .  T u -  

aj o ddział] ’ p o łą cz ?  s ię  z  k o lu m n ą  fd ą c ą  z 
B e r g e n tu .  O p u ś c i w s z y  D e b b ę ,  g a rn iz o n  p o c i ą g ­
n ie  da le j  d o  T y u r i r t u ,  g d z ie  s k o n c e n t - o w a n e  
z o s ta ło  w o js k o .

f i H E Ł B J L  Z B t t t O M .

(Telegram  specyalny).

Kazań. —  Żyto 6f kop., owies 50 kop., mąka 
72 kop-

Libdwa. —  ż yto  63 kop., z żytem i hretzką  
mocne, z owsem czarnym słabsze, z pozostałem  
ibożem bez zmian. Pszenica samarska 1 rb. c8 —  

rb. 00 kup., żyj o 8s i pół kop., owies biały zw y ­
czajny 77 : puł kop., czarny 86 i pół kop., siemie 
Itiiańe 87 kop.

Samara. —  Usposobierie mocne. Pszenica 89 
kopiejek.

Jelec. —  Usposobienie z owsem mocne, z po­
zostałem zbożem stałe. Pszenica girka 08 kop., ży ­
to 60 kop., owies targowy 57 kop. folwarczny 63 
kopiejek.

łuoskwa. —  Usposobienie stałe Pszenica ro 
syjska 1 rb. —  1 rb, 03 kop.; żyto 70 - -  72 kop.

G I E Ł D Y  Z i « R A I I I C Z I E .

41/*0/, po* /ca* 1905 r.
4%  IrtO* H W lw ow i 1894 r.
4 rvi. bil. kredyt. 100 rb. 

n v e m # t &  Brfwatie
U sposobienie  k u  końcowi mocniejsze, 

y. leten. -S ’/# pkJtjCiŁl rosyjska 1906 r. 
K a ry i .^ -W y p ia ty  1 ,  Petersburg:

\ n a m u f f a  .
C e n a  n j f w y z ą w  
4ł /n renta panśtwowa 1894 r.
4ł/aP/t  pożyczka 1909 r. .
5u/ft p o ży cz k a  ro sy jska  1906 r.
Dyąkńntai prywaflne . . .  
Ctspe*ohveBir m o c r "

z a i n t e r e s o w a n y c h  osółs, i n s l y t o c y i  i k o m it e t ó w  L o n d y n ,- ^ ’ :, pu. y e a k a  rosYiSka agob r. 
g i e łd o w y c h .  4Vl 70 p c z y ć z a a  r o s y j ś l  njcą r. bez kup.

7 Amsti rd?m.— r ‘ „ p c -y c z n *  rós^ sta i
Petersburg— N a jw y że j; z o s t a ły  z a t w ie r ­

d z o n e  u c h w a l o n e  p r z e z  ra f ię  m in is tr ó w  p r z e ­
p i s y  o n a u e u a j i u  tfritYi a c a r o o b r z ą d o w c ó w  i 
s e k c ia r z y  r c l ig i i  w  ś “e d o ie h  i n iż s z y c h  z a k ła ­
d a c h  n a u k o w y c h ,  z  w y ją t k ie m  s zk ó ł  w o j s k o ­
w y c h  i d u c h o w n y c h .  N u  m o c y  p r z e p i s ó w  p o ­
w y ż s z y c h  z e z w ą ł a  s ię  n a  w y k ł a d a n ie  rc j ig i i  n a  
ż y ę z e n ie  r o d z i c ó w  i . o p ie k u n ó w  u c z n ió w  w e ­
d ł u g  z a s a d  r e l i g i j n y c h  s t a r o o b r z ę d o w c ó w  o ra z  
s e k U a r z y ,  k t ó r y c p  w y g n a n i a  re l ig i jn e  n ie  s p r z e ­
c iw ia ją  się  p r a w u .  W y k l a u a ć  intOgą o s o b y  płci 
o b o j g a -, p r z e d s t a w io n e  p rzez  m ie js c o w ą  g m in ę  
s t a r o o b r z ę d o w c ó w  lu b  s e k c ia r r y ,  p o s ia d a ją c e  
ś w i a d e c t w a  o uk oń czen iu  ś re d n ic h  z a k ła d ó w  
n a u k o w y c h  lub  ś w ia d e ctW a  n a u c z y c ie l i  lu d o ­
w y c h .

O s o b y ,  p o s ia d a ją c e  śv iad: c t w a  o u k o ń ­
czen iu  śre d n ic h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  m a ją  
p r a w o  udzia łu  o r a z  gńosu n a  p o s ie d z e n ia c h  
s z k o ln y c h  ra d  p ro fe s o rs k ich .

D o  d n ia  17  p a ź d z ie rn ik a  1 9 1 6  r o k u  z e z ­
w o l o n o  w y k ł a d a ć  r e l ig ię  o s o b o m , n ie  p o s ia ­
d a ją c y m  w y m ie n i o n y c h  w y ż e j  w a r u n k ó w -

Dnia 18-go kwietni* ig i i  r.

Berlin. W ypłatj I», Bet! rsburg sp 216 20
kup. 21605

Kara w e k  sro w y na PetersDurg na 8 dni —
. 100.50 
. 93.70
. 21C 25

•5® o pczycz^Jt rósy^ta 1906 r. 
41/*0/, pożyczka rosyjsną *900 r.

103.90

966.50
268.50

102 05 
106.05

951.*

K a n t o n . — P r z y b y ł a  k a n o n i e r k a  n iem ie ck a  
,1 't is" .

B i t w a  w  chińskie j  d z ie ln ic y  m iasta  t r w a  
w  d a ls z y m  c ią gu .  Z  p r o w i n c y i  d o n o s z ą  o n o ­
w y c h  n a p a d a c h  r e w o l u c y o n i s t ó w .  Y i c e - k r ó l  z a ­
ż ąda ł  n o w y c h  posiłków 7. S t r o n n i c y  rzą d u  z y s k u ­
j ą  p r z e w a g ę .

Korfu .— P a r a  c e s a r s k a  w7y je c h a ła  d o  C e n ­
n y  n a  ja c h c i e  „ H o h e n z o l le r n * .

El Paro.— P o w s t a ń c y  m i a n o w a l i  k o m is a  
rzam i:  G o m a z a ,  M a o eirę  i S u a r e z a .  W  r o k o w a ­
niach w  s p r a w ie  p o k o ju  ż ą d a ją  oni udzia łu  w 
r z ą d a c h  k r a je m  ' i  m i a n o w a n ia  n ie k t ó r y c h  r e -  
w o l u c y o u i s t ó w  c z a s o w y m i  gu o ern a to ran :  i: do  
czasu  d o k o n a n ia  w y b o r ó w  z w y k ł y c h .

S o f i a . — W e d ł u g  w ia d o m o ś c i ,  o t r z y m a n y c h  
z  U e s k u b u , a l b a ń c z y c y  w y s a d z i l i  w  p o w ie tr z e  
d w a  d o m y  s tra ż n ic z e  w  K a z a c h :  „ B e r a n y

B i t f t f a  P e U r s b « i i  s l  > .

Dnia 18 kwietnia 1911.

40/0 Ktnta PauStwowa. ......................  94'12

4Va°/„ Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . .

4s/a°/0 Listy zasi. Połtaw B 2 ft m. .

5',/0 Poźyćzk. pi cm 1864 r......................... 469

5nie . • 1866 X - . . . • 387
5®/a Obi. prem. Sąlach. Banku...................  338

Akcye Petersbui.sk Między&ar Komer<. . 567
„ Petent). Dyskont. Pożyczk. . . . 524
„ RoSyi sk. dl Hańah Sew. . . .  417

„ T-w a Odlewni stali „Sortuawo* 156

„ Brańsk. Fat. Szyn JJ.......................  176

„ Poł.-Wsch. kol. żel.......................... 265

„ Putitowąk.  .......................  155

„ Bakińsk; T w a  Nafto w . . . .  320

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego .

„ Ros Iow . kopalni złota . . . .  200

„ Koł. fabr. m a s z y n .......................  260

M. K. Wor. kol...........................' . 645

„ Mosk. Windaw. Ryb kol. żel. . t97]'j

Mosk. Kazań, kolej  ......................  593

Dos. Jurjewak. Tow. met. . . . 330

„ H * i r t L . a n * .................................................  —

150/o Pożyczka *995 t - ......................  104— 194111

S ° 'o  ' .  . . . . .  . i03rle
5%  Świadectwa włościańskie..................... 100-’!2

5°/, Pożycika 1908 r........................................ —

Usposobienie z walorami Daństwowymi spo­
kojne; z  p ap ieram i d y w io e n a o w ym i mocne; z pre- 
m ió w k a m i ospałe.'
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VI

R u d y ard  Kipling.

Chłopiec z łoziny.
i P R Z F  K Ł A D  Z  A N G I F L S K 1FGG;.

T r z y l e t n i e  d z ie ck o  usiad ło  w  k o ły s c e  i, z a ­
c is k a ją c  piąstki, z a c z ę ło  w  n i e b o g ł o s y  w r z e s z ­
czeć. Z  p oczą tku  nikt t e g o  m e s ły sz a ł ,  bo p o ­
kój d z ie c in n y  p o ło ż o n y  był d a le k o ,  w  z ach o d -  
n irm  s k r z y d le  d o m u , a n iań ka  r o z m a w ia ł a  z o- 
g r o d n ik i tm  w ś r ó d  l a u r o w y c h  k r z e w ó w .  N ako- 
n i t r  p r z e c h o d z ą c a  k o r y t a r z e m  k lu czn ica  u s ły s z a ­
ła k r zy k  i, p o z n a w s z y  g ł o s  u lu b io n e g o  s w e g o  
p ie s z czo ch a ,  p o śp ie sz y ła ,  by  g o  pocieszyć'.

—  C ó ż  tam takiego?, C o ź  Nieinu c z e g o  
się bać, m o je  k o ch a n ie .

—  T o  b - ł  p o lie y an t!  W i d z ia łe m  g o  na 
u licy  i tutaj p rzy szed ł.  J a n c  m ó w iła ,  że p r z y j ­
dzie.

—  P o l ic y a u c i  nie w c h o d z ą  
kucham i:.  Daj mi rączl ę i śpij.

—  W id z ia łe m  g o  na ulicy, 
taj. G d z ie  t w o j a  re.ka, IIarp cr .J

K lu c z n ic a  p o c z e k a ła ,  a ż  d z ie c k o  z a ś n ie ,  i 
d o p ie r o  g d y  u s ły sza ła  r e g u l a r n y  j e g o  o ddech , 
c ich u tk o  w y s u n ę ł a  sit; z p o ko ju .

—  J a u t ,  ja k ich  tam z n o w u  b ania luk n a ­
p lot ła ś  p a n ic z o w i  o p o lic y a n ta c h .J

— - Nic mu nie naplotłam .
—  N ap lo t łaś .  Ś n i ło  mu się  o nich.
—  S p o t k a l i ś m y  T i s d a l a  dziś  ra n o ,  g d y

o sio łk iem  n a  s p a c e r  je ź d z i l iś m y .  M o ż e  tern n a ­
bił . s o m H g ło w ą .

—  O c h ,  b a rd z o  cię  p ro szę ,  ż e b y ś  g o  nie
s t r a s z y ła  g lu p icm i b a jk am i,  a ja k  c ię  k ie d y  na
lem  p r - y la p ię ,  to nie  p r o ś  B o g a !

do d o in ó w , 

P r z y s z e d ł  tu-

S z e ś e io ie t n i  c h ło p c z y k  o p o w ia d a ł  so bie  
bajki, leżąc  w  łó żeczku.

B y ła  to n o w e n a b y t a  z d o ln o ś ć  i t r z y m a ł  j ą  
w  ta je m n icy .

M iesią c  tem u w y s n u ł  z  g ł o w i n y  d a ls z y  
c ią g  o p o w ie ś c i ,  z a cz ę te j  p rz e z  m atk ę, i z  ra d o -  
snein  z d z iw ie n ie m  s k o n s t a t o w a ł ,  że  ó w  d a ls z y  
c ią g  b y ł  nie  m niej  z a jm u ją c y m  od z u p e łn ie  n o ­
w e j ,  a  z c u d z y c h  ust p o c h o d z ą c e j  bajki. B y ł  
tam  ks ią żę ,  k t ó r y  z a b i ja ł  sm o ki,  a le  ty lk o  ł ej 
p ie r w s z e j  n o c y ;  p ó źn ie j  G e o r g i e  sam  się  p rze-  
d z ie r ż g a ł  w  p aszę ,  w  k s ię c ia ,  w p o g r o m c ę  o l ­
b r z y m ó w  i t. d. (nie m ó w ił  o tern n iko m u  z o- 
b a w y ,  a b y  g o  nie  w y ś m ie l i) ,  a  te j e g o  m a r z e ­
nia p r z e c h o d z i ły  n ie z n a c z n ie  w  s n y ,  w  k t ó r y c h  
ty le  b y ło  n a jr o z m a its z y c h  w y d a r z e ń ,  że p o ło w y  
n a w e t  nie  p am iętał .  W s z y s t k ie  te h .s to r y e  j e ­
d n a k  z a c z y n a ł y  się  tak  sam o, a ra cz e j  ja k  to 
G e o r g i e  n o c n y m  cien io m  t łó m a c z y l ,  w  je d n e m  
i tein sam em  m iejscu m ia ły  s w ó j  p o czą tek .  By! 
to s to s  ł o z in y  g d z ie ś  na m o isk ie in  w y b r z e ż u ,  
n a o k o ł o  z a ś  t e g o  stosu G e o r g ie  b iega!  z i n n y ­
mi m a łym i c h ło p c z y k a m i i d z ie w c z y n k a m i.  P o ­
tem  o k r ę t y  w je ż d ż a ły  n a  ląd i c h o w a ł y  się d o  
p a p ie r o w y c h  pudełek; a lb o  z ło c o n e  i z ie lo n e  ż e ­
la zn e  s z ta c h e ty ,  o ta c z a ją c e  p ię k i .y  o g r ó d ,  s ta ­
w a ł y  si ; tak  m iękkie , że G e o r g i e  j l  p r z e w r a c a ł  
Jub p rz ech o d ził  przez nie, ja k  p rzez  w o d ę ,  ale  
d o p ó t y  ty lko ,  d o p ó k i  p am iętał  o tern, że to sen; 
to  mu się je d n a k  z a le d w ie  p rzez  k i lk a  sek un d 
u d a w a ło ,  p o czem  sen zam ienia!  s ię  dla. n ie g o  
w  r z e c z y w i s t o ś ć  i z a  k a r ę  (b a rd zo  s łu s z n ie j* z a ­
m iast  p ch a ć  i p o s u w a ć  d o m y ,  pełn e  d o r o s ły c h  
ludzi, z n a j d y w a ł  s ię  n a g le  n a  w y s o k im  p r o g u  i 
b a rd z o  z m a r t w i o n y  p r ó b o w a ł  r e c y t o w a ć  ta b l ic z ­
kę  m n o że n ia  aż  do  cztery- r a z y  sześć.

K s ię ż n ic z k a  w b a jk ach  jeg o  ba rd z o  była  
p ię k n a  (p o ch o d ziła  ze  s t a r e g o  i l u s t r o w a n e g o  
w y d a n i a  G r im m  a/, a że z a w s z e  oklaskiv,ra ła  j e ­
g o  b o h a te r sk ie  c z y n y  w  w a lk a c h  ze s m o k a m i i 
dzikim i b y k a m i,  w ięc  n ada ł  je j  n a jp ię k n ie js z e  
im io n a, j a k ie  w  ż yc iu  s ł y s z a ł — -A n n ie  i L o u ise ,  
w y m a w i a n e  p rzez  n ie g o  „ A n n i e n i u i z " .  G d y  
b a jk a  w  sen p rz e ch o d zi ła ,  A n n ia j i lu iz  w c ie la ła  
się w jedną z d z i e w c z y n e k  o k o ło  stosu ło z in y ,  
z a c h o w u j ą c  j e d n a k  k o r o n ę  i tytuł. W i d z i a ła  o- 
n a  raz, jak G e o r g i e  topił  s ię  na w y b r z e ż u  nior- 
skiem  (było  t o - c o ś  u c z t e r y  dni p o  j e g o  p ie r w ­

szej  ką p ie l i  w in or;u),  a  G “ >rgit>, z a n u r z a ją c  
s ię  w  w o d ę ,  p o w ie d zia ł :  „ B i e d n a  A n n ie n iu iz ,
p r z y k r o  je j  z a  m n ą b ę d z ie " .  L e c z  A n n i e n iu i z  
p o w o l i  sz ła  w y b r z e ż e m ,  m ó w ią c :  „H a !  h a ! “ —  
r z e k ła  k a c z k a ,  ś m ie ją c  się. O b u d z o n e m u  u m y- 
s ło w i  m o że  się  to  w y d a  n o n s e n s e m , nie  m ają-  
cem  n ic  w s p ó l n e g o  z s y tu a c y ą ,  ale  G e o r g i e  z n a ­
lazł w  tein z a r a z  p o c ie ch ę  i w id o c z n ie  m usia ła  
w  tern b y ć  j a k a ś  m o c  z b a w i e n n a ,  bo d n o  m o r ­
sk ie  p o d n io s ło  się  p o d  j e g o  s to p a m i i w y s z e d ł  
z w o d y ,  n io s ą c  na k a ż d e j  n o d ze  w a z o n  z k w i a ­
tam i. A że nie  w o ln o  mu b y ło  d o t y k a ć  w a z o ­
n ó w  z k w ia t a m i  w r z e c z y w i s t e m  ż y c iu ,  w ię c  u- 
czuł s ię  t r y u m fu ją c o  n ieg rze d fey .m  •

C z y n n o ś c i  i z a ję c ia  d o r o s ły c h ,  k tó ry c h  
G e o r g i ę  nie  ro zu m ia ł ,  ch o c ia ż  j< t o le r o w a ł ,  p rz e ­
n io s ły  g o  w  s ió d m y m  ro k u ż y c ia  d o  mi j s c a  
z w a n e g o  „ w i z y t a — w — O x f o r d z i e ‘‘ . T u  b y ł y  o l ­
b rz y m ie  g m a c h y ,  o t o c z o n e  r o z le g łe m i  łąkam i, 
n i e z m i e r n i^  d łu g ie  ulice , a n a d e w s z y s t k o  coś,  
co  n a z y w a ł o  się „ m a ś l a r n i ą 11 i co  n a jw ię c e j  g o  
z a c ie k a w ia ło ,  bo w y o b r a ż a ł  so bie ,  że m usi to 
b y ć  c o ś  t łu s teg o .  I p o k a z a ło  się, że m iał ra- 
c y ę ,  bo g d y  g o  n ia ń k a  w p r o w a d z i ł a  p rzez  s k le ­
p io n ą  k a m ie n n ą  b ra m ę , b a rd z o  t łu sty  p an  z a ­
p y ta ł  g o ,  cz y  ch c e  Chleba z s erem . G e o r g i e  
um iał je ś ć  o k a ż d e i  g o d z in ie ,  w ię c  p rz y ją ł ,  co  
11111 „ m a ś l a r n ia "  d a w a ła  i b y ł b y  w y p i ł  tak że  
b r u n a t n y  p łyn ,  k t ó r y  tam w id zia ł ,  g d y b y  g o  
p ia s t u n k a  n ie  b y ła  u p r o w a d z i ła  n a  p o p o łu d n io ­
w e  p r z e d s t a w ie n ie  z w a n e  „ D u c h  L e p p e r a " .

T o  b y ło  n a d z w y c z a j  nie  c ie k a w e ,  ł .u d zk ie m i 
g ł o w a m i  rz.ucano po scen ie  ja k  piłkam i, s z k ie ­
le t y  tuńc/.yiy, k o ś ć  k o ło  ko śc i ,  a  mr. L e p p e r  
w y m a c h i w a ł  rę ka m i,  d łu g ą  s u kn ią  p o w i e w a ł  
i b a s o w y m  g ło s e m  ( G e o r g ie  n i g d y  przedtem  
n ie  s ły sz a ł  m ę s k ie g o  śp ie w u )  o p o w i a d a ł  o s w o ­
ich n ie z l ic z o n y c h  n ie s z c z ę ś c ia c h .  K t o ś  d o r o s ły  
t łó m a c z y l ,  że  to z łu d ze n ie  w y w o ł a n e  z w i e r c i a ­
dłam i, i że n iem a  c z e g o  się  b a ć;  G e o r g i e  zaś  
n ie  w ied z ia ł ,  co  to z łu d ze n ie ,  ale  w ied z ia ł ,  że 
z w ie r c ia d ło  to lustro  z k o ś c ia n ą  r ą c z k ą  na 
tu a le c ie  m a m y , w o b e c  c z e g o  j a s n e m  b y ło ,  że 
„ d o r o s ł y "  co ś  tam  plecie, z w y c z a j e m  d o r o s ły c h ,

i żp iLpJtiy i im cj l o n y w k i  p o d c z a s  a n t r a k t ó w  
p o s z u k a ć .

K o ł o  n ie g o  s ie d z .a la  d z i e w c z y n k a  w  c z a r ­
n ej su k ie n c e  i z  w ło s a m i  g łaciko  z c z o ła  zcze-  
s an e m i,  z u p ełn ie  j a k  u d z i e w c z y n k i  w  k s ią żce  
z w a n e j  „ A l i c y a  w  z a c z a r o w a n y m  k r a j u " ,  k tó rą  
d o s ta ł  n ie d a w n o  n a  u r o d zin y .

D z i e w c z y n k a  s p o jr z a ła  n a  G e o r g i e ,  a 
G e o r g i e  s p o jr za ł  n a  d z ie w c z y n k ę .  T o  b y ło  w y -  
s ta r cza ją ce m ; fo r m a ln e g o  p r z e d s t a w ie n ia  n ie  p o ­
t r z e b o w a l i  ODoje.

—  U r ż n ą łe m  się  w  w ie lk i  p a le c  —  rze kł  
G e o r g ie .  B y ł o  to p ie r w s z e  dz ie ło ,  p ie r w s z e g o  
j e g o  n o ż y k a  z k t ó r e g o  b a r d z o  był d u m n y m .

—  T a k  mi p r z y k r o  —  z a s z e p lc n h a  d z i e w ­
c z y n k a .  —  L o k a ż  mi p ro szą .

Je st n a  nim d ia c h y l o w y  plaster ,  a  pud 
s p o d em  k r e w .

—  A  b a rd z o  ł>oli.J
—  S t r a s z n ie .  M o ż e  mi z t e g o  szczęki  

z a s k o c z ą .
—  S t r a s z n ie  w y g l ą d a .  T a k  mi p rz y k ro !  — 

D o t k n ę ła  p alcem  j e g o  ręki,  i p r z e c h y l i ła  g ł o w ę ,  
b y  sie  lepie j  p rz y p a t r z y ć .

—  Nie p o w in ie n e ś  r o z m a w ia ć  z o b c ą  d z ie ­
w c z y n k ą ,  G e o r g i e  -—  w tr ą c i ła  bo n a .

—  O n a  nic  o b ca .  ( hia  b a rd z o  g r z e c z n a ,  
i p o k a z a łe m  jej n o w e  urżn ięc ie .

—  T a k ż e  pom ysł!  U s ią d ź  na m ojem  
m iejscu .

I p r z e g r o d z i ła  g o  od d z ie w c z y n k i ,  a  d o ­
ro s ły  z tylu z n o w u  zao ra ł  w y j a ś n ie n i a  d a w a ć .

—  J a  się  w c a le  nie b o ję ,  n a p r a w d ę  - 
r o z p a c z l iw i e  bron ił  s ię  G e o r g i e .  —  C z e m u  p an  
nie  śpi p o  p o łu dn iu , tak  ja k  L r o y o sto fo r ie l : '

G e o r g i e  p o zn a ł  był d o r o s ł e g o  t e g o  n a z w i ­
ska, k t ó r y  bez ce re m o n ii  p rz y  nim z a s y p ia ł ,  
a  że p o w ie d z ia n o  mu, że ó w  d o r o s i y  n a j w a ż ­
niejsza, je s t  o s o b is to ś c ią  w  O x  fordzie,  w ię c  s ą ­
dził,  iż tak iem  p o r ó w n a n ie m  n ie g r z e c z n e  o d e ­
z w a n i e  się o s ło d z ’ . D o r o s łe m u  jedn ak o s łod a  
z d a je  się  p o sz ła  n ie  w  sm ak, a  G e o i g i e  ro z p a r ł  
się w  k r ze ś le  z a c h w y c o n y ,  bo L e p p e r  z n o w u  
b a se m  ś p ie w a ł ,  a  m g lis ta  j e g o  su k n ia ,  c z e r w o ­
n y  o g ie ń  i d o n o ś n y  g ło s  z d a w a ł y  się m ie s z a ć  
i j e d n o c z y ć  z g r z e c z n ą  d z ie w c z y n k ą ,  k t ó r a  tak

p o c z c iw ie  p f u d  c h w i lą  j e g o  1 o / c ię ły  palce  p o ­
d z iw ia ła .  Ln p r z e d s t a w ie n iu  s k in ę ła  mu g ł o w ą ,  
a  o n  je j ,  i n ie  m ó w ił  ju ż  p r a w i e  nic, aż  do  
p ó jś c i a  sp ać , t y lk o  m e d y t o w a ł  o n o w y c h  b a r ­
w a c h  i d ź w ię k a c h ,  o  św ie t le  i m u z y ce;  o b a s o ­
w y m  g ło s ie  mr. L e p p e r a  i s z e p le n ie n iu  są s ia d k i .  
T e j  n o c y  s t w o r z y ł  n o w ą  bajkę; w y r z u c i ł  k s ię ż ­
n iczk ę  G r i m r n a ,  a  n a  je j  m ie js ce  n o w ą  
A n n ie n iu iz  uniii śeil. C a łk ie m  w i ę c  n a tu ra ln ie  
z n a la z ł  ją  w e  śnie  o b o k  s to s u  ło z in y ,  i m iała  
w ł o s y  z c z o ła  z c z e s a n e  j a k  „ A l i c y a  w  z a c z a r o ­
w a n y m  k r a j u "  i z a c z ę ły  s ię  w y ś c i g i  i p r z y g o d y  
bez l iku.

Dziewięć łat s p ę d z o n y c h  w a n g ie ls k ie j  p u ­
blicznej szk o le  nie u s p o s a b ia  d o  m arzeń . G e o r g i e  
m y s k a ł  w tym  cz a s ie  o d p o w ie d n i  w z r o s t  i s z e ­
r o k o ś ć  w piersiach , o p r ó c z  kilku in n y  di rz e c z y  
nie w y m ie n ia n y c h  w ś w i a d e c t w a c h ,  a  k tó re  z a ­
w d z ię c z a ł  s y s t e m o w i  z a le c a ją c e m u  c r ick et ,  p i łkę  
n o ż n ą  i w y ś c ig i  za  p a p ie r k a m i p i ę t  r a z y  n a  
ty d zień , a k a r a ją c f  imi z a  z a n i e d b a n i e  ty ch  o b o ­
w i ą z k ó w  trz e m a  p r a w id lo w e in i  ró z g a m i.

K o l e j n o  b y ł  r o z c z o c h r a n y m ,  u m o r u s a n y m  
fa g d e m  U w  „ trze c ie j  n iż s z e j" ,  i g r y w a ł  w  piłkę  
nożną; potem  p rz ep ch a ł  s ię  p rzez  „ n iż s z ą  c z w a r ­
t ą " .  g d z ie  b i ja ty k a  n a jw ię c e j  k w it n ie ,  i w y g n a ł  
d r u g ą  „cza p k i;"  w  te jże  g r z e  w  piłkę; c ie sz y ł  
się g o d n o ś c ią  w ł a ś c ic i e la  o s o b n e g o  p o k o ju ,  
k t ó r y  dzieli ł  z d w o m a  t o w a r z y s z a m i ,  i w z d y c h a ł  
do  s t a n o w i s k a  su b -p re fe k ta .

■ | Fag znać/.y do s ło w n ie  służący: n iewolnik, 
w  szkołach zaś n azyw ają  tak m alcó w , którymi sic; 
starsi koledzy  w ysługuj r.

(D  c. n.).

R E D A K T O R Z Y  i W Y D a W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZEPWIflSKl

n a j n o w s z a  k o n s tr u k e y a ,  z n a c z n ie  u le p s z o ­

na, z u p e łn e  b e z p ie c z e ń s t w o ,  b e z w z g lę d n a  

s p r a w n o ś ć  17325

Generalna reprezentacja 1 skład

Kijów, Kreszczatyk 5
Cenniki i op is  g r a t i s  i  f r a n c o

B i u r o  R a c h u n k o w e
ODDZIAŁ ZLECEŃ iS58

K ijó w , K r e s z c a a t y k  42  m . 2 9 .

Iiiform acye Korespon-
r l o n P U 9  J>omię<Uv pp. klientami a krajow em i i zagranic/nenii firma- 
U c I l L y a  mi co do bezpośredniego zhvtu produktów, kupna m a­
szyn, narzędzi mate- I n p O O C f l  ' regu lacya  rachunków  na podstawie 
rv a łó w , to w a ró w  etc. I l l u d o O U  dokum entów  i faktur o ryg in alnych

i Krycie dachów tekturą asfaltową
T s k -  §  a s f a l t o w y  in a 'lr t .tw y. na g ładko ibez l l s t f ^

znanej trw alo-ci  i dobroci. -1 j podwójną w arstw ą  (dachy kle

v v i . M fl^ ? £ al 0 s L „ ,  | Wyborową smół? gazową
i ó w ,  bram, lurasów. izohuwę fun- ; i sp ecya ln y  lak asfa lto w y do sm".- 

dam entów  i row . dachów.

I •
: I :
1

P O LE C A - 780

Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur

d a w n ie j
i n ż y n i e r a S P O R K E G O

Biuro p rzedsiębiorstwa w  W a r s z a w ie

ulica Solec Ni 58 (blizko Tam ki),— Telefon Ns 667 .
I S *  P o s z u k iw a n i s ą  p r z e d s t a w ic ie le .  "MB

i.".* . :• . .
f A t ą s k i  i S'--

PŁUGI ALFREDA MELOTTE
w  Geiiiblouy

p o d n io s ły  ku ltu rę  B e lg i i  o ioojj,. W  K r ó l e s t w i e  L y  s k in n  w k r ó t ­
kim cz a s ie  o k o ło  t o o  d o m in ió w  p rz es z ło  na o rk ę  w y łą c z n ie

e I  o 1 1 a  m i .

T R Z Y  T Y P Y  O D K Ł A D N IC .
L o z a te m  p o le c a m y  na z iem ie  w o ły ń s k ie ,  p o d o lsk ie  i u k ra iń sk ie  
n a s t ę p u ją c e  n ie z b ę d n e  n a rzę d z ia :  w a lc e  (u g i . ia ia cz e )  C a m p n e l la ,
brony- „ R o t a r n 1* —  N o w o ś ć!!  K u l t y  w ą t ł y  A .  M e l o t t C ,  
s ie w n ik i  r z ę d o w e  cz e s k ie  i d o  n a w o z ó w  sztu c zn .  Ż ą d a jc i e  c e n n ik ó w !

F
7 g l o c l r i  i  Q  l / o  W arszaw a,

i  I d l t j o K I  I  u  f t d  Al. Jerozolimska 65.

€9war9 IJrabec
Y a g a zy n  wyrębów stało  
jów, kreszczatyk Nr 4 4 .
b o r :  noży, n ożyczek,
d z iw y ch  b ro n zów  sivl. 
Lu.\'‘ , e le k tryczn yc h  za 
wycłi . „ R ad o ść  go s p o d y  
szynki do przygot. i mie 

nul. Cena od 
Przyrząd „Carriera".

D o s t a w c a  D w o r u .

Miejsce kąpielowe 
r04( nad Bałtykiem.
K.tpiel"  zimne i cieple. Kurhauz 
z hotelem i resiaur. Kanaliz  , w o ­
dociągi, stnćma artez. W il le .  ( 
kiestrk, teatr. fcabawy. w yc ieczk i  
lnformacvi udziela: Zarząd  kąp.e- 
I o w v w  Lolądze gub. kurlandzka.

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz.

S. Heinricha
został przeniesiony w styczniu r. b. z W arszaw y do Kijowa 

n a  K r e s z c z a t y k  Na  23 w  podwórzu. 
F abrykacya  sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów  

i gorsetów  w e d łu g  systemu profesora Hessinga, bandaży 
ru pturow veh i t. p. 808

Za kła d  pozostaje pod osobistem kierow nictw em  
S. Heinricha, nagrodzonego dyplom em  w  Paryżu.

P i e r w s z a  K ijow sk a F a b r y k a  bielizny

W. M. K a u f m a n  i 5 -ka
Fumiukłejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła Całagatia. Telefon 16-50

Specyalny  magazyn fabryczny. S * ós%
ko lorów  i fasonów. Na o b s t a lu n k i p o s ia d a m y  z a w s z e  w  w ie lk im  
w y b o rz e  m a t e r y a ły  r o s y js k ie  i z a g r a n ic z n e .  P rz eró b k a  i zna 

czenie  bielizny. Obstalunki w ykonu ją  się sumiennie i na czas. 968

Jedyny
Magazyn Saratowskich Sarpinek

. S J J J O T J C J / ^ Kreszczatyk  
M  10

S a rp in k i na s e z o n  1911 r . o g i t

wycl i metalowych. Ki- 
Telef. 414. W ie lk i w y
brzytw, zam ków , praw- 
„ Der adence", „ A n i e l e  de 
palnicżek kieszonko- 
ni“ — am erykańskie  m a­
sz. ciasta w c i ą g u  5 ini- 
ą rbj 75 kop.

1968

Nowo - u d o sk o n a lo n e  
m a s z y n y  do p r a n ia  
, , C z e c h y .“  W y ż y m a c z ­
k i do biel. A m e r y k a ń s k .  
m a g le  p o k o jo w e  do bie­
lizny najnow. konstrukcyi, 
podwójne. Ż e la z k a  s p iry ­
tusow e i innych rodzajów  

K u c h n ie  naftowe „Gzetz" 
„Prim us" i do -piryt, denat 
M a s z y n k i do mięsa i do lo 
dów. S a m o w a r y  eleg. fa-011

M a s z y n k i do k a w y  naj- 
nowsz. system ów . N a c z y n ia  
ku  * h tn n e  n ik ló w , f a b r y ­

k i A r t u r  K ru p p . Maślnice. S z c z o t k i  mechati. <|0
zzyszęzenia d yw an ó w . Naczynia em aliow an e „ T r im  e t a l l" ,  
aluntin.owe i inne. P r a s y  do p u re , s e r a .

JARO SŁAW SKIE i KOSTROMSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t y k  5 4 .

O trzym ano w  w ielkim  w y b o r ze  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., p rześcieradła , 
got. bieliznę męską, to w a ry  b a ­
w ełn ian e  i w ie le  in. przedm iotów . 
C e n y  zaw sze  stałe i niższe od 
w szystk ich  w  Kijowie, o czein p ro ­
szę się osobiście  przekonać. 651

M a jątek
ziem. śpie.%e sprzed., tą wiorst od 
od kolei, 500 dzies. Budyń, p ło d o z m ., 
z asiew y, separat. K r ó w  120, koili 20 
i martw, inwent. Pocz. i stać. kolei. 
B o rk o w icz e ,  W ite b sk  1 gub., maj 11. 
Zaiesie-So ko liszcze . 2065

n ie b y w a ły  ś r o d e k
do prania bielizny

gdyż, u żyw ając  go 
S  nie potrzeba prać

bielizny, a tylko 
w ym ie sza ć  i p rz e ­
płukać w  zimnej 
wodzie. Obia.śn. na 
etykiecie. Ząd. w  
skład. apt. i mydl. 
Sp rzed aż  w  Poł.- 
Ros. T -w ie  Handlu 
T o w a r .  A ptecz. vv 
K ijowie. 162

Mieszkanie o 5 pok. do odstąpię 
nia. Prorezna „\s 30 

2180

O D ES A .

Andrejewski - Kujalnicki
L IM A N

Willa Sanktaszewskiego
160 n u m e ró w  po cenach um iarkow anych. Adres: Sta cya  Sk arży sk o  
kolei Nadwiślańskich, Sanktaszew ski, od d. i-g o  maja Odesa. 540

najpewniej zabezpiecza

ielleiiie no&wórza
Lampami naftowo-żarawemi*

I.ampa o sile 1200 świec, o ś w ie t lą  5 m o rg o w . Koszt nafty i koszulek 
3 kop. na godzinę.

i.ampa o sile 750 ś w ie c  ośw ietla  3 m o rg i. Koszt nafP) i koszulek 
2 kop. lut godzinę.

i.ampa o sile 500 ś w ie c  oświetla  2 m o rg i. Koszt nafty i koszulek 
iGi sep . na godzinę. 1575

O św ietlenia  spirytusow e, gazolin ow e, a cetylinow e, oraz w sze lk ie  do 
nich przybory.

A ng ielsk ie  aparaty do w y t w a r z a n ia 'g a z u  p ow ietrzn ego  do o ś w ie t le ­
nia dw o ró w , p ałacó w , kościo łów .

Cenniki na ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie

Promień’ . Wam, Trębacka i
Od roku 1898 Firma oświetliła 2 5  miast i miasteczek oraz 100 majątków.
U

B iu r o  T e c h n io z n o -O g r o d n ic z e  i H a n d lo w e
t

B iuro  s p o r z ą d z a  p l a n y  i k o s z t o r y s y  na  u r z ą d z e n ia  p a r k o w e  i s a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h ,  z a k ła d a  p a rk i  i o g r o d y ,  p o d e jm u je  się in s p e k c y i  jod 
n o r a z o w y c h  i s ta ły c h  o ra z  w y k o n u j e  w s z e lk ie  ro b o t} ’ , w c h o d z ą c e  
w  z a k r e s  o g r o d n i c t w a .  W  p o czą tk u  c z e r w c a  r. b. b iuro  z o s ta je  
p rz e n ie s io n e  n a  s ta łe  do  K i j o w a .  A d r e s :  A .  G a u z e  w  K r a k o w i e j  
ul. L u b ic z  23. (A u s try a ) .  22T9

Rządca - ro ln ik ,
znaj. buchalt. z dlugolet. prakt. i po­
waż. referenc. piśmien. i osobis. p o le ­
cającymi. Ostatnia posada -f zarząd 
majątkiem R a s zk ó w  —  pod. gub. ob 
szarem 8 tvs. ntorg. ziemi obfitej w  
winnice, lasy, m łyn y  etc., w o b e c  
Sprzedaży innych m ajątków  a Rasz­
ko w a  w yd zierżaw ien ia , po ezterolet 
nim zarządzie  wyst; piłem z majątku 
i dziś proszę uprzejmie o zaofiaro­
w anie odpowied. pracy. Zn an ym  mi 
jest w yd zia ł  handlow y. W  braku p o ­
sady odpowied. p rzy ją łbym  miejsce 
kasyera  w poważn. majątku, z utrzym. 
familijtiMU Na w ez w a n ie  przyjadę. 
Adres: W innica  gub. pod. ul. W ie lka-  
Sa do w a, dom w łasny. Stanisław Zie­
liński. 2 t7 r

Luterańsk. 3 , róg Kreszcz. 2 d

frendzle
najrozmaitszych w zorów : 

do rolet, mebli, draperyi; 
sznury, taśmy, chw asty,  jak 
rów nież przybrania  do dam­
skich sukien. W y k on a n ie  ob 
staluuków w e  w sze lk ich  ko 

lorach i w zorach, wielki  w y b ó r  r o ­
let automatyczn. Ceny niskie tylko u

P. Rajgorodechiego
Luterańska 3 ,  róg Kreszcz. 2  gi dom

L e ś n i k ,
b y ły  uczeń szk o ły  leśnej w e  L w o ­
wie, z egzam inem  p ań stw o w ym  i 
chlubnenti św iadectw am i z dłuższej 
praktyki w  w ięk szy ch  lasach, o b e c ­
nie na stanowi-ku nadleśniczego w  
w iększym  majątku, przyjmie zaraz 
posadę nadleśniczego, kontrolera la 
sów  lub nawet leśniczego w  K ró le ­
stwie Boiskiem lub na W ołyniu. Ł a s ­
k a w e  zgłoszenia pod adresem: Ma- 
ryan Stupnicki, nadltflniLcy w  Ru­
dzie, poczta Sassów , Galięya. 2iąo

© ł y k a
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjm uje

p. Dominik Rudkowski.
Płtiskirów

prenumeratę i ogłoszenia do

„ D z ie t ia  l i io w s i ie p "
przyjmuje 391

Księgarnia Polska.
Sam o dzie lny

Buchalter - rolnik
ulalent m łody energ. fachów . 7. 13- 
let. prakt. i solid, refer., w  braku 
mieszk. famil., ż y c zy  zmienić posadę 
tylko do p o w a ż , mająt. 1‘ocz. C u d  
n ó w , g. wotyń.,  dla „Rescontro".

Nauczycielka
polka, znająca m uzykę, łraiu ., mem. i 
iuhiąca dzieci poszuk. po-- na lato. 
Żytom ierz  poste-restante dla Na 3G5

P ed agogów , of iey alistów  
ro ln y ch , h an d lo w ców  p o ­
le c a  B iu r o  J a h o lk o w s k ie j .  Cbntiel-

36, W a r s z a w a . 201 fi

In ł  P0'' z!1, Pnsz- Pos- (*° za ' 
I I I l *  jęcia się domem lub doz. chor. 
L w o w s k a  10 m. 23. 2184

Nauczycielka polka
z w ykszta łcen iem  gimnazyalnem i 
znajomością metody Froebla, poszu 
kuje posady na wyjazd. Poczta W o  
ron ow ica  gub. podolskiej, poste-res 
tante „Anna". 2222

L e tn ie  mieszkanie  potrzebne dla 
matki z dzieckiem i niuiKą na p et­
item dobrem utrzymaniu na w si me 
dal K i j o w a ,  Z g ła s z a ć  się: K ijów,
Konstantynowska Nk 17. A p te k a rz  
Sm niski. 2225

pracownica i podręczna
do pracowni sukien Jdamsk. Kresz- 
czatycki zauł. 9 m. 27. 2223

Siodła
damskie i meskie

sp ace ro w e, lrancuskie, c- 
ltonomicsne na łękach  

w o jsk o w y ch , w y ś c ig o w e  lekkie, r o ­
bocze do ujeżdżania koni, z w y c z a jn e  
dla s łu żb y  i leśników  od rb. 35, p o ­
leca specyalista  - siodiarz niedrogo 
W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a  145 

p. f. Ziem ski.
1706 W ła ś c ic ie l  OSIŃSKI.

Do sprzedania 43  opasy,
30 w o tó w , 13 krów . Poczt. st. Po 
piel na, zarząd majątku Ł ozo w ik i .

_________ 1836

Ry manów zd r ó j
(G alicy  a) 

szczaw y żelaziste i jodo-brom. 
P e n s .  pod M atką B o sk ą
O tw a rty  od fl. i maja. 50 pokoi, d w u ­
piętrow a sala, kuchnia w zo ro w a , 
sp ecy a ln y  dział o dżyw iania  dzieci i 
w ątłych . IIust. cenniki i plany w y ­
syła  w łaśc ic ie lk a  W a lte r o w a . 1957

O grodnik
uzdolniony i w yk w a li i ik o w a n y .  Ostat­
nie Slowó techniki, o w o carstw o , win 
nice, kw iec iarstw o, przyjm . miejsc., 
kaw aler,  lat 37. Kijów, Mar.-Bfago- 
wiesz.czeńska 98 m. 14 2143

P o trz e b n y
d o św ia d czo n y  b u c h a lt e r ,  g ru n to w ­
nie oo.-iadający teoretycznie  i prak- 
ivcznie han dlow o-b apkow ą buclialte- 
rve  i jęz. polski do sam odzie lnego 
p ro w adzen ia  ksiąg. P e n sy a  od 80 
125 rb. L w o w s k a  35, T -w o . Z g ł a ­
szać się tylko od 1 —  2 g., o innej 
porze i oso by  nie o dp o w ia dają ce  
w skazanym  w ym ag an io m  uprasza się 
nie fa ty go w ać  2153

Poszukują miejsca
bufetowej, mam św ia d e ctw a  i reko- 
uiendacye. Kundukleiow ska 16 ni. 17.

2174

D n f . 7  miejsca bony, znam krój, 
szycie, mam św iadectw a. 

W -P odw alna  4 ni. 8. 2159

Jampol-Podolski
Pren um eratę  1 o g łoszen ia  do

„Dzień. Kijowskiego1*
przyjmuje 39s

p. Wlodzimisiz Biosiekierski.

In t  ° s o b a  poszuk. m. dom. g o s » 
I i n .  podyni samoiiz. Posie rest. 
Au kw . 2146.____________ 2146

„Eiuro pracy” ̂ zobKrat Ma°ła-
Żytom ierska  8, telef. 1788 R ekom end 
nauczycielki, bony, o f icyal,  htemieśln. 
i w sze lk ą  s łużbę  do n o w ą . P r z y  b iurze  
w spólm ieszkanie  dla s zu ka ją cy ch  pra 
c y  m łodych  k a 'o n cze k  p. 11. „ S c h r o ­
nisko św. J adw ig i" .  >2774

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


